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Ustawowe uregulowanie warunków najmu lokali
D ługotrw a ła  w ojna spowodowała nie ty lk o  zahamo­

wanie normalnego ruchu budowlanego, lecz znaczne 
zniszczenie istn ie jących lo ka li m ieszkalnych 1 u ży tko ­
wych. Pierwsze la ta  odbudowy b y ły  poświęcone prze­
de wszystkim  uruchom ieniu podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej dla zaspokojenia potrzeb jesz­
cze bardzie j koniecznych, n iż  potrzeba odpowied­
niego mieszkania. W  tym  zakresie w y s iłk i gospodarki 
narodowej b y ły  skierowane dla przeprowadzenia moż­
liw ie  dużej ilości rem ontów  nieruchomości, nadają­
cych się do odbudowy, bądź najbardzie j koniecznych 
now ych budynków . Budow nictw o now ych objektów  na 
szerszą skalę dla celów m ieszkalnych i  użytkow ych, 
jako  uwarunkow ane odpowiednim  rozw ojem  szeregu 
gałęzi przem ysłów pomocniczych zostanie podjęte 
w  toku  następnych p lanów  gospodarczych.

Tymczasem przed ustawodawstwem powojennym  
stanęło zagadnienie odpowiedniego uregulowania 
spraw  loka low ych  w  ten sposób, aby z jednej strony 
is tn ie jący zasób lo k a li b y ł rozdzie lony proporcjona ln ie  
i słusznie w  stosunku do dużego zapotrzebowania, 
a z d rug ie j strony, aby w a ru n k i korzystania z loka li 
odpow iadały wym aganiom  celowej gospodarki okresu 
odbudowy.

Pierwszy z tych  problem ów  został uregulowany 
przez dekre t o pub licznej gospodarce loka lam i z dnia 
21.XII1945 r. (Dz. U. R. P. N r  4 poz. 24 z 1946 r,) po­
w ierza jący kwestię  rozdzia łu  lo ka li przede wszystkim  
organom samorządowym.

Natom iast problem  określenia w arunków  najm u 
lo ka li b y ł rozw iązany w  sposób tymczasowy przez 
p rzy jęc ie  jako podstawowej zasady, że wysokość ko ­

mornego za loka le  m ieszkalne ustalono na poziomie 
z dnia 1 września 1939 r. (art. 41 dekre tu  o pub licznej 
gospodarce lokalam i).

Odnośnie inn ych  w arunków  na jm u obowiązywała 
przedwojenna ustawa o ochronie loka to rów  oraz prze­
p isy kodeksu zobowiązań.

Czynsze za loka le  użytkow e n ie  zostały zreglamen- 
t.-wane.

Ustalenie jednak czynszów za loka le  m ieszkalne na 
n isk im  poziomie, podyktowane trudną  sytuacją szero­
k ich  mas po wojnie, n ie  mogło być  utrzym ane na d łuż­
szą metę, tym bardzie j, że, o ile  by ło  uzasadnione w  sto­
sunku do świata pracy, o ty le  dla in ic ja ty w y  p ry w a t­
nej —  stanow iło  p rzyw ile j.

N isk ie  bowiem  komorne nie p okryw a ło  nie ty lk o  
kosztów rem ontów  bieżących, czy kap ita lnych, lecz 
naw et kosztów eksploatacji nieruchomości. W  konsek­
w encji ta k i stan powodował pogorszenie stanu n ie ru ­
chomości i  w arunków  m ieszkalnych. Stąd w y n ik ła  po­
trzeba ustalenia now ych w arunków  na jm u loka li.

W  szczególności w  zm ianie dotychczasowego stanu 
rzeczy b y ły  zainteresowane zw iązki samorządowe.

W skutek zm ian powojennych około po łow y n ie ­
ruchomości w  Polsce stanow i własność publiczną. 
Z tego znaczna część należy do zw iązków  samorządo­
wych.

Oczywiście zachowanie w  odpowiednim  stanie objek­
tów  m ają tkow ych  o tak  znacznej wartości ciąży na 
gospodarce samorządowej, w p ływ a  na je j stosunki f i ­
nansowe-

Z drug ie j strony stosunki finansowe samorządów 
m ie jskich, ja k  wiadomo, zależą w  znacznej mierze
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od w p ływ ó w  z podatków : od nieruchomości ii od lo ­
ka li.

N iskie dotychczas komorne, stanowiące podstawę 
opodatkowania, n ie  pozwalało należycie wykorzystać 
tego źródła dochodu dla gm in m iejskich.

W  te j sy tu ac ji zaszła konieczność uregulowania 
spraw y w arunków  na jm u lo k a li na następujących za­
sadach:

1) u jednolicenie w ym ia ru  czynszu przez przyjęcie 
za podstawę obliczeniową komornego jednolitego 
elementu na ca łym  terenie państwa: m e tr kw . po­
w ierzchn i użytkow e j,

2) zróżniczkowanie wysokości komornego, zależnie 
od źródeł dochodów najemcy,

3) zapewnienie domom m ieszkalnym  odpowiednich 
środków na pokryc ie  kosztów eksploatacji i  drobnych 
rem ontów, jako  też stworzenie funduszów dla prze­
prowadzenia rem ontów  kapita lnych,

4) urealn ien ie  w p ły w ó w  podatkow ych dla zw iąz­
ków  samorządu te ry to ria lnego  ze źródeł opartych o nie­
ruchomości m iejskie.

Na ty c h  zasadach oparty  jest dekret o najm ie  lo ­
k a li z dnia 28 lipca  1948 r- (Dz. U. R. P. N r 36 poz. 259).

Stosownie do norm owanych zagadnień, dekret 
dzie li się na 4 dzia ły:

I. Przepisy wstępne, określające zakres przedm io­
tow y dekretu,

I I .  o czynszu, najm ie i  zarządzie budynków ,
I I I .  o Funduszu Gospodarki M ieszkaniowej, prze­

znaczonym na dokonywanie rem ontów  kapita lnych,
IV . przepisy przejściowe i  końcowe.

I. ,
Przepisy wstępne ustalają, że dekret dotyczy lo ­

k a li m ieszkalnych i  użytkow ych, znajdujących się 
w  budynkach wzniesionych przed 22 lipca  1944 r-, o ile  
nie są wyłączone spod gospodarki publicznej loka lam i 
na zasadzie dekretów : 1) o rozbiórce i napraw ie  budyn ­
ków  zniszczonych i  uszkodzonych w skutek w o jn y  —  
z 1945 r. (Dz. U.R.P. N r  34 poz. 181 z 1947 r.) i  2) o po­
p ie ran iu  budow nictw a (Dz. U.R.P. N r 52 poz. 270 
z 1947 r.).

O ile  jednak budynk i po 22 lipca 1944 r- zostały 
wzniesione bądź napraw ione przez Państwo, samo­
rząd lub  inne ins ty tuc je  p raw a publicznego oraz 
przedsiębiorstwa państwowe i  samorządowe, to lokale 
w’ n ich  znajdujące się podlegają przepisom dekretu.

Niezależnie od daty wzniesienia lu b  napraw ienia 
wyłączone są spod działania dekre tu  loka le  rep re ­
zentacyjne, loka le  dzienne w  hotelach i  pensjonatach 
i lokale, znajdujące się w  nieruchomościach w  gm i­
nach w ie jskich, n ie  podlegających podatkow i od n ie ­
ruchomości. Uchwała Rady M in is trów  określi, ja k i?  
loka le  uważa się za reprezentacyjne.

I I .
D zia ł I I  dekretu  w  a rt. 2 wyczerpująco norm uje  

wysokość czynszu za najem  lo k a li m ieszkalnych, usta­
la jąc zasadę, że podstawy jego obliczania są nastę­
pujące:

1) stawka za m etr kw . pow ierzchni użytkow e j lo ­
ka li, przew idziana w  załączonej do dekretu tabeli N r I,

2) ogólna pow ierzchnia użytkow a loka lu . Zalicza 
się do n ie j pow ierzchnię wszystkich pomieszczeń loka lu  
bez względu na ich przeznaczenie- Iloczyn  s taw k i za 
m e tr kw . pow ierzchn i przez je j rozm iar z zaokrągle­
niem  w  górę do 10 zł. określa w ielkość czynszu za od­
pow iedni lokal.

Obowiązani do płacenia; czynszu są najem cy na pod­
staw ie um owy, bądź orzeczenia w ładz lokalowych.
0  ile  loka l jest za ję ty  przez k i lk u  najemców, wysokość 
czynszu przez nich płacona oblicza się proporcjona ln ie  
do ca łkow ite j pow ierzchn i zajmowanej i  użytkowanej 
przez każdego z nich.

Sublokatorzy płacą czynsz oddzielnie —  niezależnie 
od g łów nych loka to rów  —  stosownie do zajmowanej 
przez n ich przestrzeni loka lu .

Wspomniana tabela N r. 1 załączona do dekretu róż­
n iczku je  wielkość s taw k i za m etr, zależnie od w ielkości 
miasta, dzie ln icy miasta oraz wyposażenia technicznego 
budynku- S taw ki w  osiedlach I  ¡kategorii do 20.000 
mieszkańców będą się w ahały od 80 zł. do 100 zł. za 
m etr kw ., w  osiedlach I I  ka tegorii od 20.000 do 75.000 
mieszkańców od 88 z ł do 108 zł., a w  m iastach ponad 
75-000 mieszkańców I I I  ka tegorii — od 92 zł. do 120 zł. 
za m e tr kw .

Od płacenia w yżej omawianego czynszu zwolnione 
są następujące g rupy  najem ców:

1) p racow n icy państw ow i i  samorządowi oraz wszy­
stk ie  osoby, k tó rych  źródłem utrzym ania jest praca 
n aj emna,

2) osoby, k tó rych  podstawą u trzym ania  jest zawo­
dowa twórczość lub  działalność naukowa, literacka, 
artystyczna lu b  pub licystyczna,

3) osoby, pobierające różnego rodzaju  zaopatrzenia 
z funduszów publicznych,

4) bezrobotni, zare jestrowani w  Urzędach Z a tru d ­
nienia.

W yliczeni najem cy płacą czynsz w  dotychczasowej 
wysokości. O ile  jednak są równocześnie podatn ikam i 
podatku obrotowego, bądź prowadzą wspólne gospo­
darstwo domowe z ta k im  podatnikiem , n ie  korzysta ją  
ze zwoln ienia od płacenia czynszu, ustalonego w  art. 
2 dekretu.

Połowę stawek, określonych w  art. 2, płacą członko­
w ie  spółdzie ln i pracy oraz d robn i rzem ieślnicy, za trud ­
n ia jący jednego członka rodz iny  oraz jednego pracow ­
nika, p rzy  ty m  piekarze, wędlin iarze, cuk ie rn icy  i  z ło t­
n icy  są uwzględnieni, o ile  za trudn ia ją  ty lk o  jednego 
członka rodziny.

Poza czynszem w yna jm u jący  może pobierać opłaty 
ty tu łem  zw ro tu  kosztów dostarczania z w łasnych 
urządzeń: oświetlenia, ogrzewania oraz ciepłej wody.

Z czynszu w yna jm u jący  ponosi koszta eksploatacji
1 bieżącego rem ontu do wysokości 15 % czynszu p rzew i­
dzianego w  art. 2 oraz 30% —  p rzy  płaceniu połow y
jego wysokości. Nad w ykonaniem  tego obowiązku czu­
w ają  w łaściwe władze p rzy  pomocy zrzeszeń w łaści­
c ie li nieruchomości oraz kom ite tów  b lokow ych  i  domo­
wych.

Poza sprawam i wysokości czynszu dekret norm u je  
p rzyczyny upraw nia jące w ynajm ującego do rozw ią ­
zania urnowy najm u. M ianow ic ie  są to przyczyny, k tó re  
upraw n ia ją  do odstąpienia od um ow y bez w ypow iedze­
nia, w  szczególności , o ile  najemca zalega z opłatą czyn­
szu na jm n ie j za dwa okresy płatności.

I I I .
D la przeprowadzenia rem ontów kap ita lnych  budyn ­

ków  m ieszkalnych zostaje u tw orzony Fundusz Go­
spodarki M ieszkaniowej, k tó ry  składa się z funduszów 
loka lnych  i  funduszu ogólno - krajowego.

Pierwsze z n ich  w  zakresie pow ia tów  i m iast w y ­
dzielonych są przeznaczone dla bezpośredniego zużyt­
kowania na wspomniany cel-
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Fundusz Ogólno - K ra jo w y  w yrów nu je  n iedobory 
funduszów loka lnych.

Fundusz Gospodarki M ieszkaniowej u lokow any jest 
w  Banku Gospodarstwa Kra jowego, k tó ry  w  stosunku 
do funduszów loka lnych  posługiwać się będzie siecią 
terenowych in s ty tu c ji kredytow ych.

Na dochód jego składają się w p ła ty , dokonywane 
przez w ynajm ujących. Stanową one 55% czynszu, okre­
ślonego w  art. 2 dekretu, oraz 35% czynszu płaconego 
przez najem ców w  połow ie wysokości zasadniczej.

Od w p ła t zw oln ien i są w yna jm u jący  loka le  miesz­
kalne w  budynkach, k tó re  nie liczą w ięcej, n iż 8 izb 
m ieszkalnych, oraz w łaściciele budynków  lu b  lo ka li od 
loka li zajm owanych przez n ich  w  całości, bądź w  g ra ­
nicach norm  zaludnienia.

Ponadto do w p ła t na rzecz Funduszu Gospodarki 
M ieszkaniowej są obowiązani w yna jm u jący  również za 
loka le  użytkow e w edług stawek określonych w  tabe li 
N r 2 załączonej do dekretu. Wysokość stawek jest 
zróżniczkowana analogicznie —  ja k  w  tabe li N r  1-

Najniższa stawka od lo ka li handlow ych w  m ałych 
osiedlach wynosi 45 zł za m etr kw . pow ierzchni miesięcz­
nie, najwyższa stawka od tak ich  lo ka li w  dużych m ia ­
stach sięga do 100 zł za m etr kw .

2/3 w p ływ ó w  z om ówionych w p ła t są przeznaczone 
na fundusze loka lne a 1/3 —  na ogó lno-kra jow y.

Tym  ostatnim  adm in is tru je  zarząd, złożony z przed­
s taw ic ie li Rady Państwa, określonych przez n ią  orga­
n izacji społecznych oraz zainteresowanych , m in is trów . 
Nadzór w ykonu je  M in is te r Odbudowy w  porozum ieniu 
z M in is trem  Skarbu.

Funduszem loka lnym  adm in is tru je  K o m ite t Funduszu 
Lokalnego, którego organizację us ta li rozporządzenie 
zainteresowanych m in is trów . Nadzór jest przew idziany 
dla pow iatow ych lub  m ie jsk ich  rad narodowych.

K o m ite ty  funduszów loka lnych  będą us ta la ły  p lany 
rem ontów kap ita lnych  * udzie la ły  na n ie  dotacyj. P lany 
będą układane na podstawie wniosków, zgłoszonych 
przez zainteresowane czynn ik i publiczne i  p ryw atne: 
przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe, spółdzielnie 
mieszkaniowe i zrzeszenia p ryw a tnych  w łaścicie li n ie ­
ruchomości.

IV .
Przepisy przejściowe p rzew idu ją  do czasu obliczenia 

powierzchni lo ka li opłacanie czynszów tymczasowych 
oraz w p ła t na Fundusz Gospodarki M ieszkaniowej w e ­
dług tabel załączonych do dekretu.

W  miejscowościach I  ka tegarii czynsz miesięczny! od 
izby  będzie w ynos ił 1.400 zł, a w pła ta  na fundusz 675 zł; 
w  miejscowościach I I  ka tegorii odpowiednie s taw ki:
1.600 zł, 825 zł, dla I I I  ka tegorii: 1.800 zł i  975 zł.

Przepisy końcowe ustala ją, jako  te rm in  wejścia 
w  życie dekretu dzień 1 września 1948 r. Od tego czasu 
Dacą moc: ustawa o ochronie loka to rów  (Dz, U.R.P. N r 
39 poz. 297 z 1936 r.), przepisy o m ieszkaniach służbo­
wych (Dz. U .RP. N r 86 poz. 663 z 1933 r.) oraz art. 41 
dekretu o publicznej gospodarce lokalam i, —  ogranicza­
jący czynsz za loka le  m ieszkalne na poziomie z 1939 r.

Pozostałe przepisy dekre tu  o pub licznej gospodarce 
loka lam i pozostają w  mocy, ja k  też przepisy kodeksu 
zobowiązań o najm ie  loka li, o ile  om awiany dekret nie 
stanowi inaczej.

V.

Poza om ówionym i zasadniczymi przepisami dekre t za­
w iera szereg norm  o charakterze procedura lnym . Prze­
w idu je  też uregulowanie szeregu kw estii w  rozporzą­

dzeniach w ykonaw czych Rady M in is trów , bądź poszcze­
gó lnych m in is trów .

Należy podkreślić, że ¡szerokie upraw nien ia  dekret 
przew idu je  dla Rady Państwa-

Poza wspom nianym  udziałem  w  adm in is trac ji Fun­
duszu Gospodarki M ieszkaniowej dekret zastrzega dla 
Rady Państwa, że rozporządzenie i  zarządzenia, p rzew i­
dziane w  nim , będą wydane za je j zgodą. N ajdon ioś le j­
sze z n ich  są następujące:

1) w  spraw ie rozszerzenia grup  .osób zw oln ionych od 
płacenia czynszu zasadniczego (art. 2),

2) o pow ołan iu  organizacji i  zadaniach przym usowych 
zrzeszeń p ryw a tnych  w łaścic ie li nieruchomości,

3) o postępowaniu p rzy określaniu czynszu 'i w łaści-. 
wości władz,

4) o now ym  uregu low aniu  spraw y mieszkań służbo­
wych,

5) o ew entualnym  obniżeniu czynszu w  m iejscowo­
ściach do 20.000 mieszk. —  o 30%, a na Ziem iach Odzy­
skanych —  o 50%.

D la terenowych rad narodowych poza wspom nianym  
nadzorem nad K om ite tam i Funduszów Loka lnych  prze­
w idziane są następujące upraw nien ia :

1) m ie jskie  ra d y  narodowe dokonują podziału miasta 
na dzie lnice dla zastosowania w łaściwych stawek 
tabeli N r  1,

2) wojewódzkie rady narodowe mogą postanowić za li­
czenie do ka tegorii I I -e j miejscowości, określonych, jako 
osiedla ka tegorii I,

3) w łaściwe radj? narodowe mogą ustalić górną g ra ­
nicę opłat za świadczenia dodatkowe wyżej omówione,

4) prezydia w łaściw ych rad narodowych zatw ierdzają 
p ia ny  rem ontów  kap ita lnych.

Odnośnie spraw y zarządu nieruchomości, stanowiących 
własność samorządu te rytoria lnego, bądź przekazanych 
mu w  zarząd dekret stanowi, że w  ty m  celu z reguły 
należy organizować przedsiębiorstwa samorządowe 
o w łasnych budżetach, usta lonych w  m yś l odrębnych 
przepisów.

Jak w yn ika  z wyżej w y  łuszczonych przepisów dekretu 
o na jm ie  lo k a li treść jego odpowiada podstawowym  za­
łożeniom wspom nianym  na wstępie niniejlszych w y ­
wodów.

Obecnie zadaniem czynników  wykonawczych, szczegól­
n ie  organów samorządowych, jes t sprawne wprowadze­
nie w  życie now ych norm .

Znaczne podwyższenie komornego dla g ru py  najem ­
ców, znajdujących się w  lepszej sy tuac ji m ateria lne j, da 
podstawę dla zwiększonych w p ły w ó w  z podatków  od 
nieruchomości i  od loka li.

Należy nadmienić, że w kró tce  w ejdzie  w  życie  obec­
nie opracow yw any przez czynn ik i rządowe dekret 
wprowadzający zm iany do dekretu  o podatkach kom u­
nalnych — w  tym  k ierunku , aby wym ienione podatki 
b y ły  p ła tne  zaliczkowo od bieżącego komornego, ana­
logicznie ja k  podatek obrotow y od bieżącego obrotu. 
W  ten sposób sk u tk i zmian, wprowadzonych przez de­
k re t o na jm ie  loka li, będą m og ły  spowodować zw ięk­
szenie dochodów zw iązków  samorządowych już  na 
jesieni bieżącego roku.

Z drugie j s trony każda zainteresowana rada narodowa 
przez odpow iedni w p ły w  na organizację i  działalność 
K om ite tu  Funduszu Lokalnego będzie m ogła p rzyczyn ić 
się w  skuteczny sposób do celowego gospodarowania 
nieruchomościami ob ję tym i działaniem  dekretu.

J. Żakiewicz
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1 KL4 JNEBMAN

Współpraca kontroli społecznej z kontrola wewnętrzną
i.

K on tro la  wewnętrzna (zwana również resortową) 
w  dziedzinie adm in is trac ji publicznej jest na jdaw n ie j­
szym i  p ie rw o tn ie  jedynym  rodzajem k o n tro li w ykona­
nia zarządzeń adm inistracyjno-gospodarczych. K ontro la  
ta jest zarówno prawem, ja k  i  obowiązkiem  każdego od­
powiedzialnego k ie row n ika  jednostk i adm in istracyjne j 
lub  gospodarczej, albow iem  w in ien  on czuwać, by jego 
własne zlecenia oraz dyspozycje w ładz przełożonych b y ­
ły  należycie i  celowo wykonane.

K o n tro la  wewnętrzna jest z n a tu ry  rzeczy kontro lą  
jednostronną, gdyż je j tendencją jest badanie wykonania 
zarządzeń, adm in istracyjno  - gospodarczych g łównie 
z punktu  w idzenia danej dziedziny adm in is trac ji pub licz­
nej, a n ie  interesu ogólno-państwowego, a poza tym  nie 
jest ona wystarczającą i  z tego względu, że jako  organ 
k ie row n ika  danej jednostki, choćby na szczeblu naczel­
nym, n ie daje gw aranc ji absolutnej bezstronności.

Stąd zrodziła  się konieczność powołania organu n ie ­
zależnego, stojącego poza obrębem aparatu adm in is trac ji 
publicznej podległego jedyn ie  w ładzy najwyższej w  Pań­
stwie. Jest n im  kon tro la  państwowa, k tó re j zadaniem 
jest badanie pod względem finansow ym  i gospodarczym 
działalności w ładz, in s ty tu c ji i  przedsiębiorstw  państwo­
wych, a — na podstawie szczególnego zlecenia —  także 
jednostek samorządowych oraz ins ty tucy j, w ykonujących 
czynności zlecone w  zakresie adm in is trac ji i  gospodarki 
publicznej. Do czasu u tw orzen ia  Najwyższej Izby K on­
tro li w  drodze osobnej ustawy, k tó ra  określi organizację 
i  sposób działania N. I. K ., czynności wyżej w ym ienione 
spełnia B iu ro  K o n tro li p rzy Radzie Państwa.

Trzecim  rodzajem  k o n tro li jest kon tro la  parlam entar­
na, w ykonyw ana przez sejm nad działalnością rządu 
jako  całości, poszczególnych m in is trów , oraz podległych 
im  organów adm in istracyjnych. K on tro la  parlam entarna 
jest w  gruncie rzeczy kon tro lą  społeczną w  na jogó ln ie j­
szym tego słowa znaczeniu, w ykonyw aną przez repre­
zentację Narodu, jaką  jest sejm, nad najw yższym i orga­
nam i w ładzy  wykonawczej w  Państwie. Wreszcie do 
sprawowania ko n tro li społecznej w  zakresie adm in istra ­
c ji i  gospodarki publicznej w  terenie powołane są rady 
narodowe.

Jest rzeczą jasną, że w arunk iem  skuteczności ko n tro li 
jest, aby działalność w szystkich rodzajów  k o n tro li by ła  
sharmonizowana i  aby wytw orzone zostały w a runk i, za­
pewniające ja k  na jda le j idącą ich współpracę.

Tym  celom służy powzięta zgodnie przez Radę Państwa 
i  Rząd uchwała w  sprawie organizacji i  funkcjonow ania  
k o n tro li wewnętrznej w  urzędach, ins tytuc jach  i  przed­
siębiorstwach państwowych oraz o je j w spółpracy z kon­
tro lą  państwową i społeczną, ogłoszona w  N r 13 „R ady 
N arodow ej“  z dnia 1 lipca 1948 r.

Uchwała stwarza przede wszystkim  podstawy dla 
jed no lite j organizacji i  funkcjonow ania  ko n tro li we­
w nętrzne j w  urzędach, instytucjach, przedsiębiorstwach 
państwowych oraz przedsiębiorstwach, pozostających 
pod zarządem państw ow ym  lub  prowadzonych p rzy 
udziale Państwa, p rzew idując trz y  stopnie organizacyjne 
te j kon tro li, a więc:

1. organ k o n tro li we w ładzy naczelnej (organ ko n tro li 
m in istra),

2. organ ko n tro li w  centra lnych i  samodzielnych urzę­
dach i  centra lnych przedsiębiorstwach,

3. organ ko n tro li w  urzędach i  przedsiębiorstwach 
podległych.

Zakres działania k o n tro li wewnętrznej obejm uje kon­
tro lę  organizacji, adm in istrac ji, gospodarki oraz funkc jo ­
nowania jednostek, podlegających k o n tro li z punktu  w i­
dzenia planowości, legalności, rzetelności, gospodarności 
i  celowości, p rzy  czym organa k o n tro li wewnętrznej 
przeprowadzają kon tro lę  wstępną (czynności zamierzo­
nych), faktyczną (czynności dokonywanych) i  następną 
(czynności dokonanych).

D la  zapewnienia m ożliw ie  najda le j idącej jednolitości 
organizacyjnej i  kom petencyjnej k o n tro li w ew nętrznej 
uchwała powierza Prezesowi Rady M in is trów , dzia ła ją­
cemu w  porozum ieniu z D yrekto rem  B iu ra  K o n tro li, nad­
zór w  zakresie organizacji k o n tro li oraz dostosowanie 
je j, a także je j szczegółowego zakresu dzia łania do po­
trzeb danego m in isterstw a. Temu samemu celow i służy 
przepis, stanowiący, że ins tru kc je  M in is trów , określające 
zakres k o n tro li wstępnej, faktycznej i  następnej, w yko ­
nywanej przez organa k o n tro li w ewnętrznej, będą w y ­
dane w  porozum ieniu z D yrekto rem  B iu ra  K o n tro li, w  
sprawach zaś finansowych —  również w  porozum ieniu 
z M in is trem  Skarbu.

Tak przez uchwałę u ję ta  kon tro la  wewnętrzna, będąca 
przede wszystkim  organem kon tro lnym  odpowiedzialne­
go k ie row n ika  danej jednostk i adm in istracyjne j lub  gos­
podarczej, m usi współdziałać z jednej s trony z kontro lą  
państwową, z drugie j zaś —  z kon tro lą  społeczną.

Współpraca z kon tro lą  państwową polega na in fo r­
m owaniu B iu ra  K o n tro li p rzy Radzie Państwa o okreso­
w ych planach pracy w  zakresie ko n tro li wewnętrznej, 
nadsyłaniu okresowych sprawozdań z czynności i  z kon­
tro li w  siprawach o szczególnym znaczeniu dla Państwa, 
a na żądanie B iu ra  K o n tro li wszelkich m ateria łów  z do­
konanych czynności kon tro lnych, pow iadam ianiu 
w  m iarę możności delegatur B iu ra  K o n tro li o rozpoczę­
ciu k o n tro li w  terenie oraz —  udziale we wspólnej kon­
tro li. K on tro la  państwowa może nadto występować 
z w nioskam i o przeprowadzenie kon tro li, k tó re  nie b y ły  
przewidziane w  okresowych planach pracy organów k o n ­
tro li wewnętrznej.

Przedstaw ieniu fo rm  i  sposobów współpracy kon­
tro l i  wewnętrznej z kon tro lą  społeczną poświęcone będą 
dalsze uwagi niniejszego a rtyku łu .

II.

Sprawa w ykonyw an ia  przez terenowe rady narodo­
we ich  upraw nień w  zakresie k o n tro li społecznej, n a j­
bardzie j celowych metod i  fo rm  te j k o n tro li — p rzy  jed ­
noczesnej próbie rozgraniczania czynności ko n tro li 
społecznej i k o n tro li w ew nętrznej —  b y ła  już przed­
m iotem  uchw ały  Prezydium  K.R.N. z dnia 25 czerwca 
1946 r., k tó re j treść podana została do w iadomości w  
N r. 26 „R ady Narodowej“  z dnia 7 lipca  1946 r. Uchwa­
ła  ta m ia ła na celu usunięcie w ątp liw ości, jak ie  pow­
sta ły w  praktyce  co do zasięgu i  celów k o n tro li społecz­
nej oraz rodzajów  spraw i  czynności, k tó re  mogą i  w in ­
n y  być je j przedmiotem. Już w tedy wskazano, że rodzaj 
aktów  i  czynności, dokonywanych przez n iektó re  w ła ­
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dze i  urzędy państwowe wymaga ścisłego wskazania 
granic upraw nień kontro lnych  rad  narodowych, a więc: 
kon tro la  organów w ym ia ru  spraw iedliw ości n ie  może 
dotyczyć orzecznictwa sądów, w  zakresie którego sądy są 
niezawisłe, ani naruszać ta jem nicy dochodzenia i  śledz­
twa, kontro la  czynności urzędów bezpieczeństwa p u ­
blicznego w inna być prowadzona na wniosek w łaściwej 
rady narodowej przez Kom is ję  Specjalną, a o spostrze­
żonych niedomagańiach w  funkcjonow an iu  organów po­
dległych M in is te rs tw u  O brony Narodowej w in n y  rady 
zawiadamiać bezpośrednio Prezydium  K.R.N., t.zn. o- 
becnie Radę Państwa; podejmowanie przez rady  naro­
dowe ko n tro li na tym  odcinku zostało wyłączone.

Poza wskazaniem tych  trzech dziedzin adm in istracji, 
gdzie ze względu na specyficzny charakter czynności 
by ło  rzeczą konieczną, bądź ścieśnienie, bądź wyłącze­
nie upraw nień kontro lnych  rad  narodowych, uchwała 
podkreśla, że kon tro la  społeczna n ie  pow inna bez k o ­
niecznej potrzeby sięgać do dziedziny czynności o cha­
rakterze czysto technicznym  i rachunkowym , albowiem 
są one raczej przedm iotem  kontroli wewnętrznej 
oraz k o n tro li w ykonyw ane j przez organy, B iu ra  K o n ­
tro li. Również kon tro la  państwowych przedsiębiorstw  
przem ysłowych i  kom unikacyjnych nie może wkraczać 
w  szczegóły technicznego przebiegu p rodukc ji, ani na ru ­
szać norm alnej pracy' przedsiębiorstwa. Natom iast kon­
tro la  społeczna w inna przede w szystkim  dotyczyć tych 
aktów  i  czynności władz, urzędów i  przedsiębiorstw  pań­
stwowych, a także spółdzie ln i oraz in s ty tu c ji i  osób, w y ­
konujących funkc je  zlecone w  zakresie adm in is trac ji i  
gospodarki publicznej, k tó re  w yw ołać mogą poważniej­
sze społeczne i gospodarcze skutki.

Uchwała z dnia 25.6.1946 r. by ła  p ierw szym  a u to ry ­
ta tyw n ym  w yjaśnieniem , ja k i pow in ien być stosunek 
k o n tro li społecznej do podlegających k o n tro li in s ty tu c ji 
i  co pow inno być g łów nie  przedm iotem  kon tro li. W y ­
tyczne te w  sposób na jbardzie j ogó lny i  zasadniczy 
przeprowadzają granicę w  zakresie kom petencji ko n tro li 
społecznej i  ko n tro li w ew nętrznej, n ie  zaw ierają nato­
m iast wskazań, w  ja k i sposób oba te rodzaje k o n tro li 
m ają harmonizować swe czynności ;  współdziałać ze sobą 
dla osiągnięcia wspólnego celu: sprawnego, planowego 
i  celowego funkcjonowania  aparatu a dm in is trac ji i  go­
spodarki publicznej.

Omawiana tu  zgodna uchwała Rady Państwa i  Rzą­
du naw iązuje do uchw ały  Prezydium  K.R.N. z dnia 
25.6.1946 r. i  uzupełnia ją  w łaśnie postanowieniam i, o- 
kreś la jącym i fo rm y  i sposoby w spółpracy k o n tro li we­
w nętrzne j z kon tro lą  społeczną.

I I I .
Uchwała Rady Państwa i Rządu stw ierdza przede 

wszystkim , że zasady k o n tro li społecznej, ustalone w  
Uchwale Prezydium  K.R.N. z dnia 25.6.1946 r., nadal 
obowiązują i  że są one podstawą dzia łania organów 
kontro lnych  rad narodowych, wobec czego są one m ia ro ­
dajne dla ustalenia, czy dana in s ty tu c ja  podlega kon ­
tro l i  oraz jak ie  je j a k ty  i  czynności i  ja k  dalece kon­
tro lą  tą  mogą być objęte.

Uchwała rozróżnia dw ie fo rm y  przeprowadzania 
ko n tro li społecznej w  urzędach, ins tytuc jach  i  przed­
siębiorstwach państwowych:

1. kontrolę, podejmowaną bezpośrednio i  samodziel­
n ie  przez organy kontro lne  rad  narodowych,

2. kontro lę, podejmowaną nie bezpośrednio i  sa­
modzielnie przez rady  narodowe, lecz na ich w n io ­

sek —  przez organy ko n tro li wewnętrznej lub  
państwowej, z k tó ry m i organy kontro lne  rad na­
rodowych współdziałają.

Pierwsza form a ko n tro li w inna być stosowana prze­
de wszystkim dla zbadania określonych spraw o poważ­
n ie jszym  znaczeniu dla obszaru w łaściwości te ry to r ia l­
nej danej rady.

S form ułow anie  to przypom ina w  swej treści ujęcie 
odnośnego postanowienia w  uchwale z dnia 25.6.1946 r. 
z tą  różnicą, że obecnie nastąpiło sprecyzowanie i  bliższe 
jego w yjaśn ienie  przez ustalenie, że ilekroć  chodzi nie 
o całość działalności danej in s ty tuc ji, lecz o poszczegól­
ne czynności i  akty, któ re  m ają szczególną wagę i  zna­
czenie d la obszaru, podlegającego w łaściwości te ry to ­
ria lne j danej rady, kon tro la  społeczna może być po­
d ję ta  przez radę bez potrzeby uprzedniego porozumie­
nia się z organam i ko n tro li wewnętrznej. Należy podkre­
ślić, że podejmowanie ko n tro li bezpośredniej i  samo­
dzielnej przez rady  narodowe nie musi się ograniczać 
ty lk o  do poszczególnych ważniejszych spraw, a lbowiem  
uchwała zaleca, aby kon tro la  taka była  stosowana „prze 
de wszystkim“ w  tak ich  sprawach, z czego w yn ika , że 
może ona być stosowana i  w  innych przypadkach, ale 
ty lk o  w  drodze w y ją tk u  od reguły. Należy w ięc nader 
ostrożnie oceniać, czy są dość ważkie przyczyny dla od­
stąpienia od te j zasady.

D ruga form a k o n tro li stosowana jest dla zbadania 
całokształtu działalności oraz gospodarki urzędów, in ­
s ty tu c ji i przedsiębiorstw  państwowych. Wyłączona jest 
wówczas możliwość ko n tro li, podejmowanej przez rady 
narodowe na własną rękę, choćby z tego względu, że je j 
przeprowadzanie bez uprzedniego porozumienia się z 
kontro low aną ins ty tuc ją , ustalenie te rm inów  i  sposo­
bów  ko n tro li z organam i k o n tro li wewnętrznej, dyspo­
nu jącym i m ateria łam i, k tó rych  udostępnienie ko n tro li 
społecznej może znakomicie u ła tw ić  je j pracę, jest w  
praktyce wręcż niemożliwe, a w  każdym  razie n iezm ier­
nie utrudn ione. Innym , bardzo poważnym m otywem  te ­
go postanowienia jest troska o to, aby przez nagłe pod­
jęcie k o n tro li całości funkcjonow ania  jednostk i adm in i­
s tracyjne j lub  gospodarczej nie nastąpiło zakłócenie nor­
malnego biegu pracy i  procesu p rodukc ji.

Z  tych  względów rada narodowa, zamierzając: zlecić 
swym  organom kon tro lnym  zbadanie ca łokształtu dzia­
łalności danej in s ty tu c ji, w inna  w ystąpić z w nioskiem  
do organów je j ko n tro li w ew nętrznej lub  k o n tro li pań­
stwowej (delegatur B iu ra  K o n tro li)  o przeprowadzenie 
wspólnej ko n tro li. G dyby wniosek ta k i nie odniósł sku t­
ku, zainteresowana rada narodowa może podjąć in te r­
wencję zarówno przez prezydium  rad y  narodowej h ie­
rarchicznie wyższej, ja k  i w  organach k o n tro li w ew ­
nętrznej wyższego stopnia. In te rw encja  taka m usi zna­
leźć w łaściwe załatw ienie, a lbow iem  w  końcowym  
swym  etapie dotrze bądź do Rady Państwa, bądź do 
w łaściw ej w ładzy naczelnej, a au to ry te t tych  instan- 
cyj daje gwarancję słusznego rozstrzygnięcia ewentual­
nego sporu na tle  różn icy zdań co do potrzeby przepro­
wadzenia k o n tro li społecznej m iędzy radą narodową 
a organami ko n tro li wewnętrznej odnośnej ins ty tuc ji.

W  zw iązku z ustaleniem  wyżej przedstaw ionych fo rm  
ko n tro li społecznej uchwała wskazuje sposoby, zm ierza­
jące do zapewnienia współpracy k o n tro li w ew nętrznej 
z kon tro lą  społeczną. Zasadą jest współudzia ł organów 
obu rodzajów  k o n tro li w  przeprowadzanych badaniach, 
a to zarówno wówczas, gdy  kontro la  podjęta zostaje na
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wniosek rady  narodowej, ja k  i  w tedy, gdy dzieje się to 
z in ic ja ty w y  organów k o n tro li w ewnętrznej.

W  ostatnim  przypadku inspektorzy k o n tro li w ew ­
nętrznej obowiązani są zawiadomić w łaściwą radę na­
rodową o zamierzonej ko n tro li, aby w  ten sposób umo­
ż liw ić  je j udzia ł w  ko n tro li. Od uznania rady zależy, 
czy będzie uważała swój udzia ł w  k o n tro li za potrzeb­
ny. Niezgłoszenie się przedstaw icie li rady  do udzia łu  w  
ko n tro li n ie jes t oczywiście przeszkodą dla je j przepro­
wadzenia w yłącznie przez inspektorów  k o n tro li w ew ­
nętrznej. W  jednym  ty lk o  przypadku organy ko n tro li 
wew nętrznej nie muszą zawiadamiać o zamierzonym 
podjęciu ko n tro li, m ianowicie, gdy chodzi o kon tro lę  
doraźną dla zbadania określonej sprawy, co jednak nie 
wyłącza udzia łu  przedstaw icie li rady, jeże li się zgłoszą 
z w łasnej in ic ja tyw y .

Poza współudzia łem  organów obu rodza jów  ko n tro li 
w  podejm owanych czynnościach kontro lnych  — środ­
kiem  dla u trzym ania  m iędzy n im i współpracy i  łącz­
ności jes t obowiązek organów k o n tro li w ew nętrznej 
przesyłania radzie narodowej odpisów p ro tokó łów  z 
kon tro li, przeprowadzonych na obszarze je j w łaściwości 
te ry to ria lne j, a obowiązek ten dotyczy w szystkich kon­
tro li,  t j.  przeprowadzonych z udziałem  lub  bez udzia łu  
organów ko n tro li społecznej, z w y jąk iem  ty lk o  kon­
tro l i  doraźnych, pod jętych z in ic ja ty w y  organów kon­
tro li w ew nętrznej d la  zbadania określonych spraw, je ­
ś li w  tych  kontro lach  nie b ra li udzia łu  przedstaw iciele 
rady narodowej.

Przesyłanie p ro tokó łów  z k o n tro li radzie narodowej 
jest ważnym  środkiem  dla zorientowania rad y  o stanie 
spraw  w  zakresie adm in is trac ji i  gospodarki pub licz­
nej na je j terenie, co pozwala jej' na w łaściwą ocenę 
tych spraw i  u ła tw ia  podjęcie decyzji.

Wreszcie uchwała nakłada na organy k o n tro li w ew ­
nętrznej obowiązek pow iadom ienia rad narodowych o

usunięciu uchybień, jak ie  stw ierdzone zostały w  w y n i­
ku  ko n tro li, przeprowadzonej wspólnie z organam i kon­
tro l i  społecznej, co daje możność oceny rezu lta tów  kon­
tro l i  i  je j skuteczności.

P rzedstaw iony wyżej na podstawie uchw ały  Rady 
Państwa i  Rządu stan rzeczy w  dziedzinie fo rm  i  metod 
sprawowania k o n tro li społecznej i  je j współpracy1 z kon­
tro lą  w ewnętrzną należy jeszcze uzupełnić uwagą, do­
tyczącą ogólnej koordynac ji p lanów  działalności orga­
nów  obu rodzajów  ko n tro li. Wskazaliśmy, m ów iąc o 
współpracy k o n tro li wewnętrznej z kon tro lą  państwo­
wą, że organy k o n tro li w ew nętrznej przesyła ją B iu ru  
K o n tro li p rzy Radzie Państwa swe okresowe p lany p ra ­
cy. W  zw iązku z ty m  uchwała porucza B iu ru  K o n tro li i  
jego delegaturom  z jednej srony uzgadnianie p lanów 
i  działalności k o n tro li państwowej ¡i' w ewnętrznej, z 
d rug ie j zaś uzgadnianie tych  p lanów  i  zamierzonych 
czynności z p lanam i czynności ko n tro li społecznej, po­
dejm owanych dla zbadania całokształtu działalności o- 
raz gospodarki urzędów, instytucji i przedsiębiorstw 
państwowych.

Stąd p łyn ie  wniosek, że rady narodowe winny opra­
cowywać okresowe plany kontroli w  omawianej dziedzi­
nie i  przesyłać je  delegaturom  B iu ra  K o n tro li dla uzgod­
nienia z p lanam i k o n tro li państwowej i  wewnętrznej.

Reasumując, stw ierdzić  wypada, że zreferowane tu  
uchw ały  Prezydium  K.R.N. z 1946 r. oraz Rady Pań­
stwa i  Rządu z 1948 r. są poważnym osiągnięciem w  
dziedzinie rozw in ięcia  < sprecyzowania ogólnych zasad 
ustaw y z dnia 11.9.1944 r. o radach narodowych w  za­
kresie ko n tro li społecznej, je j metod działania i  stosun­
ku  do in s ty tu c ji podlegających te j kon tro li. U chw a ły  te 
wskazują w łaściwą drogę dla najlepszego w ykonyw a­
n ia  przez rady  narodowe, jako  reprezentację samorzą­
du terytoria lnego, jednej z najważniejszych ich fu nkc ji, 
jaką  jest kon tro la  społeczna.

Inż W  R1CHERT

Miejscowe Urzędy Planowania Przestrzennego
Każda* działalność, zwłaszcza zakrojona na dłuższą 

metę, m usi być oparta na odpow iednim  p lanie działania. 
Im  w iększy i  szerszy zakres działalności, ty m  bardzie j 
nieodzowną staje się je j planowość. Stąd też tak w ie lk i 
nacisk kładzie się u nas ostatnio na planowość w  gos­
podarce państwowej i  w  gospodarce samorządu te ry ­
toria lnego oraz na konieczność powiązania gospodarki 
samorządowej z ogólnym  planem gospodarki narodowej.

Planowanie w  gospodarce narodowej, zwłaszcza zaś 
p lanowanie inw estycyj, w iąże się ściśle z gospodarką 
terenową, t. j. ze sposobem użycia terenu i  rozmieszcze­
n ia  ludności w  terenie, czy li z t.zw. p lanow ym  zagospo­
darowaniem  przestrzennym  k ra ju .

Na planowe zagospodarowanie przestrzenne k ra ju  
przed w ojną  w  Polsce m ało zwracano uwagi, toteż u jem ­
ne sku tk i tego stanu rzeczy w yraża ły  się w  chaotycz­
nej zabudowie m iast i  osiedli.

Po w o jn ie  zagadnienie to  uregulowane zostało specjal­
nym  aktem  praw nym , a m ianow icie dekretem  z dnia 
2 kw ie tn ia  1946 r. (Dz. U.R.P. N r. 16 poz. 109). W m yśl 
przepisów tego dekretu „w szystk ie  poczynania pub licz­
ne i  p ryw atne  w  zakresie użycia terenu i  rozmieszczenia 
ludności pow inny być dostosowane do postanowień p la ­

nów  zagospodarowania przestrzennego. Planowe zago­
spodarowanie przestrzenne przeprowadza się na pod­
stawie planów : krajowego, reg ionalnych oraz m iejsco­
wych, opracowywanych zgodnie z w ytycznym i p o lity k i 
gospodarczej Państwa“ .

Do opracowania p lanu  krajowego pow ołany jes t G łów ­
ny Urząd P lanowania Przestrzennego (GUPP), p lanów  
regionalnych —  -regionalne dyrekc je  p lanowania prze­
strzennego (RDPP), m iejscowych —  miejscowe urzędy 
p lanowania przestrzennego (M"UPP). M ie jscow ym i urzę­
dam i planowania przestrzennego m iast w ydzie lonych są 
zarządy m ie jskie, zaś pozostałych osiedli —  w łaściwe 
w ydz ia ły  powiatowe. Ponieważ zarządy m ie jskie  i  w y ­
dz ia ły  pow iatow e są równocześnie organam i w ykon aw ­
czym i odnośnych rad  narodowych, a -do- -kompetencji 
rady  narodowej —w  m yśl ustaw y o radach narodowych 
—  należy m. in. planowanie działalności publicznej na 
obszarze zw iązku samorządowego, k tó ry  rada reprezen­
tu je , przeto m iejscowe urzędy p lanowania przestrzen­
nego stanowią tę komórkę, w  k tó re j w iążą się z sobą 
upraw nien ia  w ładz p lanowania przestrzennego z up raw ­
n ien iam i rad  narodowych w  zakresie planowania.

Zasięg zagadnień, wzajemna zależność w szystkich 
dzie lnic k ra ju  oraz konieczność współdziałania wszyst­
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kich w ładz rządowych w  tw o izen iu  p lanu wym agały 
w ładzom powierzenia regionalnego i  krajowego plano­
wania przestrzennego władzom państwowym .

P lany  regionalne, oparte o p lan k ra jow y , stanowią 
także czynnik k o n tro li zgodności p lanów  m iejscowych 
z ogólniejszym i zasadami i rozw iązaniam i p lanowej 
gospodarki Państwa.

Szczególna ro la  p lanów  m iejscowych polega na tym , 
że stanowią one jedyną drogę rea lizac ji p lanu krajowego 
i  regionalnego. Poprzez p lany m iejscowe bow iem  uzy­
skują te p lany praktyczne sform ułow anie pod względem 
rozmieszczenia w  terenie i  czasu rea lizac ji poszczegól­
nych elementów, oraz podstawę praw ną i  techniczną do 
przekształcania stanu istniejącego.

Należy w ięc stw ierdzić, że każdy M UPP pow inien 
spełniać dw ie ro le : a) opracowywać podstawę prze­

strzennej gospodarki loka lne j w  ramach p lanu wyższego 
urzędu i  b) realizować fragm ent p lanu regionalnego, 
a tym  samym i  kra jow ego poprzez realizację p lanów  
miejscowych.

Stosownie do powyższych M UPP podlega zarówno te­
renowej radzie narodowej ja k  i  RDPP i jes t ty m  p un k­
tem, w  k tó rym  m usi nastąpić uzgodnienie zamierzeń rady 
narodowej z reg ionalnym  planem zagospodarowania 
przestrzennego.

Praca MUPP jest w ięc poważna i odpowiedzialna i w y ­
maga odpowiedniej organizacji techn ik i pracy.

M U P P-y pow sta ły w  zasadzie z dniem ogłoszenia de­
k re tu  o p lanow ym  zagospodarowaniu przestrzennym  
k ra ju  i  zaktyw izowane zostały zarządzeniami Min*. Adm. 
Publ. i  Z.O., k tó re  w yda ły  okó ln ik i, wzywające do pod­
jęcia przez w ydz ia ły  pow iatowe i  zarządy m ie jsk ie  m iast 
wydzie lonych fu n k c ji M UPP (okó ln ik  M.A.P. N r. 12/48 
i okó ln ik  M.Z.O. N r. 13/48).

Zalecają one powołanie k ie row n ika  dzia łu  planowania 
przestrzennego spośród pracow ników  zarządu m iejskiego 
wzgl. starostwa (działu samorządowego) lub  też z poza 
dotychczasowych pracow ników  tych  in s ty tu cy j w  poro­
zum ieniu z w łaściwą RDPP.

W sprawach organizacji i  to ku  pracy M UPP udzielają 
fachowych wskazówek RDPP, zgodnie z zarządzeniami 
GUPP.

Powoływanie samorządowych organów w ykonaw ­
czych oraz ustalanie podstawowych zasad organizacyj­
nych biura, tworzenie nowych dzia łów  lub  kasowanie 
istn ie jących należy do kom petencji rad y  narodowej. 
W ramach uchw alonych przez radę podstawowych za­
sad organ izacyjnych w ydz ia ł pow ia tow y ustala szczegó­
łow y  sta tu t podziału czynności-m iędzy poszczególne ko ­
m órk i organizacyjne. Będzie w ięc rzeczą użyteczną dla 
tych organów zapoznanie się z analizą w ym ienionych 
czynności M UPP oraz z zestawieniem osób i  in s ty tucy j 
współpracujących, w yn ika jącym  z te j analizy.

Prace MUPP można podzielić na dwa zasadnicze dzia ły:
a) sporządzanie p lanów  zagospodarowania obszarów 

osiedli czy gm in we w łasnej pracowni, względnie 
zlecanie wykonania, udzielanie w ytycznych  i  speł­
n ianie nadzoru nad wykonaw cam i oraz

b) sporządzanie wzgl. współdziałanie z RDPP przy 
sporządzaniu p lanów  zagospodarowania pow iatu.

D zia ł b) obejm uje:
1. Zebranie m ate ria łów  dla planowania,
'2. zebranie w niosków  dla zainteresowanych władz, 

ins ty tucy j, osób,
3. sporządzenie częściowych p ro jek tów  w  poszcze­

gólnych działach

4. wzajemne uzgodnienie poszczególnych p ro jektów  
i  uzgodnienie ich z planem reg ionalnym  wzgl. w y ­
tycznym i RDPP.

5. sporządzenie program u p lanu zagospodarowania 
i  p lanu wstępnego.

6. opracowanie p lanu ostatecznego łącznie z RDPP,
7. uprawom ocnienie planu,
8. opracowanie p lanów  wykonawczych (ekonomiczny, 

geodezyjny itp.),
9. stopniowa realizacja i  nadzór nad inw estycjam i.
Ostatni punk t łączy się już z zagadnieniam i dzia łu  a).
P rzy w ykonyw an iu  p lanów  zagospodarowania m n ie j­

szych obszarów mogą zachodzić trz y  p rzypadki:
1. P lany  zagospodarowania są w ykonyw ane we w ła ­

snej pracow ni MUPP,
2. p la ny  zagospodarowania są w ykonyw ane przez in ­

ne osoby, lub  zespoły w edług w ytycznych  i  pod 
nadzorem MUPP,

3. p lany te wykonyw ane są przez władze przebudowy 
us tro ju  rolnego na mocy art. 44 dekretu.

Przypadek p ierw szy wymaga, aby M UPP posiadał 
w łasny zespół wykonawców, pracujących pod k ie ru n ­
kiem  fachowego p lanisty, k tó ry m  pow in ien być (choć 
niekoniecznie musi) k ie row n ik  dzia łu  p lanowania prze­
strzennego. W  przypadku d rug im  i trzecim  ■ zadanie 
M UPP ograniczy się do udzielania wytycznych, w ype ł­
n iania czynności urzędowych i  adm urstracy jnych, p ra ­
wem przew idzianych oraz nadzoru nad zgodnością p ro ­
je k tó w  i  ich  rea lizac ji z udzie lonym i w ytycznym i.

Z  ro li p lanu zagospodarowania przestrzennego jako 
podstawy „p lanow ania  działalności publicznej, a w  szcze­
gólności ustalania budżetu“  oraz rocznych p lanów  in ­
w estycyjnych — w yn ika , że etapy początkowe —  opra­
cowania i  uprawom ocnienia p lanu —- choć ważne i  tru d ­
ne —; stanowią w  zasadzie działalność wstępną do w ie lo ­
le tn ie j p racy rea lizacyjne j.

Realizacja p lanów  należy do organów wykonawczych 
—  rządowych i  samorządowych, a także do ins ty tucy j 
i  poszczególnych obywateli.

M UPP jest pow ołany do współdziałania i  k o n tro li 
zgodności realizowanych inw estycyj z planem —  na mo­
cy art. 14. dekretu  oraz do przygotow yw an ia  m ateria ­
łów  dla rad  narodowych w  dziedzinie p lanowania i  kon­
tro l i  działalności publicznej.

Z powyższego w yn ika  konieczność ścisłego współdzia­
łan ia  z M UPP starostw, zarządów m ie jsk ich  oraz róż­
nych w ładz i  ins ty tucy j.

Prace M UPP podzielić można na:
1. adm in istracyjno-praw ne,
2. techniczno-koncepcyjne.
Pierwsze muszą być w ykonyw ane przez urzędników  

drugie —  przez fachowców, bądź to  zatrudn ionych stale, 
bądź też działających na mocy zlecenia.

Z dotyczących przepisów praw nych  oraz z analizy 
p racy w yn ika  następująca s tru k tu ra  M UPP:

a) na czele urzędu stoi przewodniczący w ydz ia łu  po­
w iatowego (prezydent),

b) zastępcą jego i  referentem  jest k ie ro w n ik  działu 
planowania przestrzennego, m ający pod sobą:

c) kancelarię i  pracownię techniczną,
d) organ pomocniczy i  doradczy, k tó ry  stanowią oso­

b y  i  ins ty tuc je  współpracujące stale lub  okresowo 
(k ie row n icy dzia łów  starostwa, zarządu m iejskiego, 
przedstaw iciele organizacyj zw iązków, ins ty tucy j, 
fachowcy z różnych dziedzin itp ). Ważne i  uspraw ­
niające znaczenie posiada fa k t łączenia w  jednej
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osobie obowiązków i  upraw nień  starosty i  prze­
wodniczącego w ydz ia łu  powiatowego.

Jeśli chodzi o finansową stronę zagadnienia, to — zgo­
dnie z a rt. 32 dekretu  —  koszty sporządzania p lanów  
krajow ego i  reg ionalnych ponosi Państwo, zaś koszty 
sporządzania p lanów  m ie jscowych ponosi gmina.

Sum y na powyższe koszty p ow inny więc być w staw ia­
ne corocznie do budżetów gm in. Wysokość ich w in ien  
ustalić M UPP jako  sporządzający program.

Do b u d że tiw  samorządu powiatowego w in n y  ponad­
to być wstaw iane sumy na planowanie w  ska li pow iato­
w e j oraz na u trzym anie  personelu, loka lu , m ateria łów  
technicznych, kance la ry jnych  itp .

W  okresie wprowadzania p lanów  zagospodarowania 
przestrzennego w  życie należy przew idyw ać w p ływ y  
gotówkowe za wyznaczenie l in i i  regulacyjnych, sporzą­
dzanie odpisów, udzielanie zezwoleń itp .

W  zw iązku z powyższym należy jeszcze zaznaczyć, że 
konieczność uwzględnienia odpowiednich k red y tów  na 
m iejscowe p lany zagospodarowania przestrzennego w  bu­
dżetach m iast w ydzie lonych i  pow iatow ych zw iązków

Więcej mfodzieży w
W  czwartą rocznicę historycznej daty ogłoszenia M a­

n ifestu  Lipcowego odbył się we W roc ław iu  Kongres 
i  Z lo t Zjednoczeniowy M łodzieży Polski Ludow ej. Czte­
r y  organizacje starszo-młodzieżowe połączyły się w  je ­
den potężny Zw iązek M łodzieży Polskie j, k tó ry  za g łów ­
ne i  zasadnicze zadanie swej pracy ideow o-w ychow aw- 
czej postaw ił włączenie całego młodego pokolenia do 
coraz aktyw nie jsze j pracy w  odbudowie Po lski i  umac­
n ian iu  je j ludowego ustro ju. Do zebranej m łodzieży 
czterech organ izacji ideowo-wychowawczych oraz de­
legac ji zagranicznych harcerstwa i  m łodzieży szkolnej 
—  p rzem ów ił Prezydent R. P., wskazując uczestnikom 
z lo tu  oraz całej m łodzieży polskie j następujące zadania:

„Zjednoczenie organizacyjne M łodzieży Po lskie j — 
m ó w ił Ob. Prezydent —  to doniosły czynnik wzrostu 
s ił n ie ty lk o  m łodzieży ale i  całego ludu  pracującego 
Polski. Jedność m łodzieży u ła tw i w ykonanie  w ie lk ich  
i  zaszczytnych zadań, jak ie  h is to ria  w łożyła  dziś na 
b a rk i naszego pokolenia“ .

Jednoczenie s ił m łodzieżowych nie może być obo­
jętne dla działaczy samorządowych. Samorząd nasz stoi 
wobec stałego zagadnienia uak tyw n ien ia  najszerszych mas 
ludow ych i  wprowadzenia ich  w  adm in istrow anie  spra­
w am i swego terenu. Samorząd reprezentowany przez 
rady  narodowe to  szkoła rządzenia dla mas ludowych. 
M usi on stać się również miejscem, gdzie wychow ywać 
się będą nowe ka d ry  działaczy spośród n a ja k tyw n ie j­
szej m łodzieży. Dotychczasowe doświadczenia oraz da­
ne statystyczne świadczą, że zagadnienie to n ie  zostało 
należycie docenione.

Rozpisana w  1947 r. przez B iu ro  Rad Narodowych 
ankieta statystyczna dotycząca członków prezyd iów  te­
renowych rad narodowych wykazała, że w  prezydiach 
rad narodowych znajduje się członków w  w ieku  od

samorządowych na r. 1949 podkreśla Kance laria  Rady 
Państwa w  in s tru k c ji budżetowej z dnia 7 czerwca r.b.

Należyte w ykonanie  m iejscowych p lanów  zagospoda­
row ania przestrzennego wym aga poza tym  posiadania 
odpowiednich pracowników .

W  ch w ili obecnej b ra k  specjalistów  z dziedziny p la ­
nowania przestrzennego. Ilość ich powiększają uczelnie 
i  kursy, organizowane przez M in isterstw a, RDPP, oraz 
stowarzyszenia zawodowe ja k  a rch itektów , m ierniczych, 
a obsyłane przeważnie przez urzędy, ins ty tuc je  społecz­
ne i  publiczne.

P rzy obsadzaniu stanowisk k ie row n ika  należy pamię­
tać, że będzie on m ia ł przede wszyskim  do wykonania 
czynności organizacyjne i  adm in istracyjne oraz u trz y ­
m ywanie stałego kon tak tu  z w ielom a ins ty tuc jam i i  oso­
bam i i  że pow in ien głęboko wyczuwać stan, potrzeby 
i  m ożliwości swego terenu.

Z  powyższego w yn ika , że w a lo ry  charakteru  i  um ysłu 
k ie row n ika  są rów nie  ważne ja k  wiadomości fachowe.

W  w ypadku pow oływ ania  g łów nych pracow ników  
M UPP oraz zlecenia pracy fachowcom należy każdora­
zowo zasięgnąć op in ii w łaściw ej RDPP.

radach narodowych
21 —  30 la t —  1129 osób, w  w ieku  od 51 —  60 — 3726, 
zaś w  w ieku  ponad 61 la t —  811 osób —  na ogólną 
liczbę. 18078 członków prezydiów.

W  prezydiach W oj. R. N. na ogólną liczbę 80 człon­
ków  w  w ieku  od 21 —  30 la t znajdu je  się 2 osoby, w  
prezydiach P.R.N. 87 osób na 1316 członków, w  prezy­
diach M RN  na 3389 członków 212 w  w ieku  do 30 lat, 
a w  prezydiach G.R.N. na 14193 — 828 działaczy m ło­
dzieżowych. W  cyfrach tych  uderza n ik ła  zupełnie ilość 
m łodzieży w  prezydiach rad narodowych.

W  zw iązku z problemem  stałego odnaw iania skła­
du rad  narodowych przez wprowadzenie ludz i obda­
rzonych in ic ja tyw ą  dzia łania oraz doświadczeniem pra ­
cy, zagadnienie w iązania p racy starszej generacji 
z m łodym  pokoleniem  jest żywe i  ciągle aktualne. Przez 
zespolenie zapału i  rzutkości m łodych z rozwagą i  do­
świadczeniem starszych, samorząd te ry to r ia ln y  może 
osiągnąć lepsze w y n ik i w  swej działalności.

Zjednoczenie się m łodzieży w  jedną, potężną orga­
nizację pozapartyjną, a stojącą tw ardo  i  konsekwent­
nie na gruncie dem okracji ludow ej daje pełną gwa­
rancję, że w łączający się do pracy samorządowej ak­
tyw iśc i Zw iązku M łodzieży Polskie j rozumieć będą w ła ­
ściw ie zagadnienia swego terenu i  w iązanie ich z ogól- 
nopaństwowym i p lanam i gospodarczymi.

Równocześnie w ładze centralne i  terenowe Z.M.P. 
muszą zrozumieć w ie lk ie  znaczenie wychowawcze, ja ­
k ie  przedstaw ia wprowadzenie do pracy samorządowej 
m łodych a k tyw is tów  organizacyjnych.

W ie lk ie  zadania, ja k ie  sto ją przed całym  społe­
czeństwem polsk im  muszą być realizowane p rzy peł­
nym  współudziale młodego pokolenia, k tó re  jednoczy 
swe s iły  dla pracy nad odbudową i  przebudową Polski.

Z. Rybicki

Pamiętajcie, że wrzesień jest miesiącem odbudowy Warszawy
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Terminologia i procedura inwestycyjna
W  roku  bieżącym w ydano k ilk a  zarządzeń, m ających 

na celu wprowadzenie planowości w  gospodarce samo­
rządu te ry to ria lnego  i  w łączenie p lanu gospodarki 
samorządowej do ogólnego p lanu gospodarki narodowej; 
jednym  z ważnych odcinków  te j gospodarki jest dz ia ła l­
ność inw estycyjna  zw iązków  samorządowych.

Zagadnienie inw e s tycy j w  ska li państwowej zostało 
zasadniczo uregulowane dekretem z dnia 25 czerwca 
1946 r. o państw ow ym  p lanie inw estycy jnym  (Dz. Ust. 
N r  32, poz. 200). W  m yśl art. 3 tego dekretu w y d a tk i 
inw estycy jne  samorządu te rytoria lnego oraz in s ty tu cy j, 
zakładów ' przedsiębiorstw  kom unalnych mogą być 
dokonywane ty lk o  w  ramach i  na podstawie państwo­
wego p lanu inwestycyjnego- Obowiązek zgłaszania 
i  w łączania inw e s tycy j samorządowych do państwo­
wego p lanu inwestycyjnego is tn ie je  naw et wówczas, gdy 
zw iązki samorządowe p rz y  podejm owaniu inw es tycy j 
n ie  iiczą na pomoc ze s trony  Państwa (w  postaci dotacyj 
lub  k redy tów  bankowych), lecz opierają te  inw estyc je  
w yłączn ie  na środkach w łasnych, p rzy  czym  pod pojęcie 
tych  środków  w łasnych podpadają rów nież świadczenia 
w  naturze (tzw. szarwark).

Zasada powyższa n ie  by ła  dotychczas należycie re a li­
zowana przez zw iązki samorządowe i  jeszcze w  roku  
bieżącym prowadzono szereg inw es tycy j w  samorządzie 
te ry to r ia ln y m  poza państw ow ym  planem  in w e s tycy j­
nym . Działo się to z dużą u jm ą  d la  ogólnopaństwowego 
planu inwestycyjnego, w  którego pełnej dyspozycji m u ­
szą się znajdować n ie  ty lk o  odpowiednie środki finanso­
we, ale także zasoby m ateria łowe i  ka d ry  robotnicze, 
potrzebne do w ykonania zamierzonych inw estycy j.

Na konieczność bezwzględnego stosowania powyższej 
zasady specjalny nacisk k ładzie  ins trukc ja  inw estycyjna  
C. U. P. na rok  1949 z dnia 15 m aja br., ja k  również 
okó ln ik  z dnia 19 1'ipca rb- w  spraw ie planowania in w e ­
stycyjnego zw iązków  samorządowych na r. 1949, w y ­
dany wspólnie przez Kancelarię  R ady Państwa, M in i­
sterstwo Adm. Publ. i  M in . Z iem  Odzyskanych. In s tru k ­
cje te zaw ierają poza ty m  odpowiednie wskazówki 
i  w ytyczne, dotyczące sposobu i  try b u  planowania oraz 
zgłaszania i  w łączania do państwowego p lanu in w e s ty ­
cyjnego na r. 1949 inw estycy j zw iązków  samorządu 
te rytoria lnego.

Podjęte na podstawie w ym ien ionych  ins tru kcy j 
prace w  terenie są w  pe łnym  toku  i  odpowiednie m a­
te ria ły , obrazujące zamierzenia inw estycy jne  zw iązków 
samorządowych na r- 1949 p ow inny już  być do dnia 
5 września r.b. złożone w ładzom  centra lnym . Jednakże 
z odgłosów jak ie  na tem at tych  prac dochodzą z terenu 
i z dorywczych inspekc ji dokonywanych przez władze 
centralne dla sprawdzenia toku  i  postępu całej 
akc ji inw estycy jne j, w yn ika , że nie wszędzie zrozumiano 
i przyswojono sobie należycie term inologię, użytą  w  in ­
s trukcjach  i  że zdarzają się w ątp liw ośc i co do postępo­
wania p rzy  układaniu , a zwłaszcza p rzy  zgłaszaniu 
w niosków  inw estycy jnych . N ie od rzeczy w ięc będzie 
przypom nienie i  omówienie n iek tó rych  z tych  zagadnień.

Przede w szystkim  w ięc ważną jest rzeczą ustalenie, 
ja k ie  z zamierzonych robót podpadają pod pojęcie inwe­
stycyj. Jest to zagadnienie n ie nowe, nasuwało ono 
w ątp liw ości i  w  latach ubieg łych i  wymagać będzie za­
stanowienia się także w  przyszłości n ie ty lk o  p rzy  u k ła ­
daniu p lanów  inw estycyjnych, ale również p rz y  u k ła ­
daniu budżetów. Budżet, jak  wiadomo, składa się 
z dwóch części: jedna —  to w yd a tk i i  dochody zw y­

czajne, d ruga —  w y d a tk i i  dochody nadzwyczajne. W y ­
datk i nadzwyczajne —  to głównie, a często wyłącznie, 
w yda tk i inwestycyjne- K la sy fikac ja  w yda tków  w  budże­
tach samorządowch byw a  często n iepraw id łow a: w  n ie ­
k tó rych  związkach samorządowych w y d a tk i o charak­
terze inw e s tycy jnym  w staw ia się do budżetu zw ycza j­
nego, w  innych zaś w yd a tk i bieżące f ig u ru ją  w  budżecie 
nadzwyczajnym . Omawiane ins trukc je  pow inny pomóc 
do zaprowadzenia porządku w  te j dziedzinie, dają bo­
w iem  dość szczegółowe i  wyczerpujące określenie po­
jęcia inw estyc ji.

In s trukc ja  C.U.P. rozróżnia dwa rodzaje inw estycy j:
1) inw estyc je  w łaściwe i  2) kap ita lne  rem onty (w odróż­
n ieniu  od bieżących rem ontów, k tó re  należą do w y d a t­
ków  zwyczajnych). Inwestycjami właściwymi są zamie­
rzenia mające na celu stworzenie lu b  powiększenie 
obiektów  m ają tku  trwałego, są to w ięc wszystkie in w e ­
styc je  ca łkow icie  nowe, następnie zaś odbudowa i  roz­
budowa istn ie jących obiektów. Pod pojęcie inw estycy j 
w łaśdiwych podpada rów nież wyposażenie tych  obiek­
tów  w  maszyny, urządzenia techniczne, sprzęt i  inw en­
tarz.

Jednakże to  wyposażenie —  o ile  n ie  jest wyposaże­
niem  now ych obiektów  —  uważane jest za nakład  inw e­
s ty c y jn y  ty lk o  w  tych  przpadkach, gdy: a) wartość 
przedm iotu przekracza kw otę  20.000 zł, a okres jego u ży ­
teczności przekracza 1 rok, albo b) okres użyteczności 
przedm iotu przekracza 4 la ta  bez względu na jego w a r­
tość. N ie są nakładam i inw e s tycy jnym i w y d a tk i na za­
kup pro totypów , patentów  i  lice n c ji oraz w y d a tk i zw ią­
zane z nabyciem  ruchomości b iu row ych  bądź środków 
lokom ocji przeznaczonych do u ży tku  adm in is trac ji sa­
morządowej.

Kapitalnymi remontami są nak łady gospodarcze 
zmierzające do przyw rócen ia  czynnym  gospodarczo 
obiektom  m a ją tku  trw a łego  ich  sprawności technicznej 
zmniejszonej na sku tek zużycia lu b  uszkodzenia. N ie 
należy tu  jednak rem ont przedm iotów, k tó ry c h  okres 
użytkow ania  jest k ró tszy  od la t  pięciu, chyba, że na­
k ład  przekracza 250.000 zł, bądź 3 % w artości szacunko­
wej przedm iotu. N ie podpadają także pod pojęcie kap i­
ta lnych  rem ontów  nakłady, k tó re  dla zachowania ciąg­
łości użytkow e j ob iektów  czynnego gospodarczo m ają tku  
trw ałego muszą być dokonywane bieżąco (remont b ie ­
żący).

Do w yda tków  inw estycy jnych  zaliczone są również 
koszty s tud iów  badań i  opracowania p ro je k tó w  technicz­
nych i  kosztorysów oraz koszty pom iarów  i  opracowania 
p lanów  zagospodarowania przestrzennego.

Nowością, wprowadzoną w  in s tru k c ji C.U-P., jest 
podzia ł inw estorów  na trzy  rodzaje: 1) inwestorów na­
czelnych, do k tó rych  zaliczono w ładze i  ins ty tuc je  pod­
legle bezpośrednio m in isterstw om , a w  zakresie samo­
rządu —  w ojewódzkie zw iązki samorządowe oraz m. st. 
Warszawę i  m. Łódź; 2) inwestorów głównych, do k tó ­
rych  zaliczono w ładze i  ins ty tuc je  podległe inwestorom  
naczelnym, a w  zakresie samorządu —  pow iatowe 
zw iązki samorządowe 1 miasta w ydzie lone z pow. zw. 
sam.; 3) inwestorów bezpośrednich, t. j. tych, k tó rzy  
bezpośrednio rea lizu ją  inw estyc je  (w zakresie samorządu 
wszystkie rodzaje zw iązków samorządowych). Z zesta­
w ien ia  tych  trzech grup inw estorów  w yn ika , że zw iązki 
samorządowe —  poza gm inam i w ie jsk im i i  m iastami 
n iew ydzie lonym i —  mogą występować w  podwójnej
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ro li, o ile  same podejm ują  inw estyc je ; są one bowiem 
w tedy inw estoram i bezpośrednim i w  stosunku do tych  
w łasnych inw estycy j, a inw estoram i naczelnym i bądź 
g łów nym i w  stosunku do inw estycy j podległych im  
zWiązków samorządowych.

Ważną rzeczą p rzy  uk ładan iu  i  p rzedkładaniu  za­
mierzeń inw estycy jnych  jest odróżnienie pojęcia ty tu łu  
inwestycyjnego od w niosku inwestycyjnego. Tytułem  
inwestycyjnym —  w edług in s tru k c ji —  jest zespół 
robót (lub in n ych  nakładów  gospodarczych) stanow ią­
cych jed no litą  całość gospodarczą, t. j. każdy odrębny 
rzeczowo nakład gospodarczy, chociażby takie  nakłady 
d o tyczy ły  jednego i  tego samego obiektu- Np. p rzy  roz­
budowie szpitala, polegającej na dobudowaniu oddziału 
zakaźnego i  p ra ln i, osobnym ty tu łe m  inw e s tycy jnym  
będzie budowa paw ilonu  dla oddziału zakaźnego, osob­
nym  zaś budowa p ra ln i szpitalnej, a trzecim  ty tu łem  
może być jeszcze wyposażenie ich w  sprzęt względnie 
w  narzędzia lekarskie, o ile  to wyposażenie w  r. 1949 
jest zamierzone. Natom iast wniosek inwestycyjny jest 
zgłoszeniem o w łączenie danej inw e s tyc ji do państw o­
wego p lanu  inw estycyjnego; obejmować on może jeden 
lub  więcej ty tu łó w  inw estycy jnych . Nadm ienić tu  należy 
że w ładze nadzorcze nad zw iązkam i samorządowymi 
sporządzają spisy złożonych im  przez podległe zw iązki 
samorządowe ty tu łó w  inw estycy jnych  oraz zestawienia 
zbiorcze kap ita lnych  rem ontów  i  przesyła ją  je  w łaści­
w ym  w ładzom  (niezależnie od składania wniosków 
inw estycy jnych).

Niezawsze dobrze zrozumiane jest w  terenie pojęcie 
lim itu inwestycyjnego. Samo w yrażenie pochodzi 

z języka łacińskiego (limes, 2 ig i prziyp. lim itis , źród’ o- 
słów  l im it)  i  oznacza granicę, w  danym  przypadku 
górną granicę k re d y tó w  inw estycy jnych . W  u jęc iu  
wspomnianego okó ln ika  K ance la rii Rady Państwa z 19 
lipca r  b. l im it  —  w  odniesieniu do p lanow ania inw es ty ­
cyjnego w  samorządzie —  jest to określona wstępnie 
m aksym alna suma kredy tów  skarbow ych i, bankowych, 
ja-ka w  niezależnie od środków w łasnych zw iązków  sa­
m orządowych może być przeznaczona w  państw ow ym  
p lanie  inw e s tycy jnym  na pokryc ie  w yda tków  in w e s ty ­
cy jnych  w  samorządzie.

K o m ite t Ekonom iczny Rady; M in is tró w  o kre ś lił na 
r. 1949 l im ity  dla m in is te rs tw  i  w ładz centra lnych na 
całość w yd a tkó w  danego resortu  (zarówno państwo­
wych, ja k  i  samorządowych). M in is te rs tw a  —  każde 
w  swoim  zakresie — w  porozum ieniu z Kance larią  Rady 
Państwa i  M in is te rs tw am i: Adm . Publ. i  Z iem  Odzyska­
nych w y d z ie liły  z przeznaczonych im  lim itó w  odpo 
w iędnie  sum y na inw estycje  samorządowe, podz ie liły  
je  pod względem rzeczowym  i reg iona lnym  (na w o je ­
wództwa) i  sum y te podane zostały w ojewództwom  do 
wiadomości i  dalszego podzia łu w  terenie. Ustalone 
w tep sposób, sum y stanowią l im ity  k red y tów  skarbo­
w ych  i  bankowych dla zw iązków  samorządowch; l im ity  
te łącznie ze środkam i w łasnym i zw iązków  samorządo­
w ych są górną granicą w yd a tkó w  inw e s tycy jnych  
tych  zw iązków. Poszczególny inw estor bezpośredni, 
któ rem u ustalono l im it  może złożyć w n iosk i inw es ty ­
cy jne  na sumę wyższą, ale n ie przekraczającą lim itu  
więcej n iż  o 15 % ■

W  tym  m iejscu można nadmienić, że l im it  inw es ty ­
c y jn y  k re d y tó w  skarbow ych S bankow ych dla samorzą­
du w  roku  bieżącym w ynosi około 8 m ilia rd ó w  złotych, 
środki własne samorządu —  ponad 3 m ilia rd y  złotych, 
razem 11 m ilia rd ó w  złotych z u łam kiem . L im it  k re d y ­

tów  skarbowych i  bankowych dla samorządu na rok 
1949 określony został na sumę około 13,7 m ilia rd a  'zło­
tych, a więc o przeszło 70% wyżej, n iż na ro k  bieżący; 
gdyby środki własne samorządu te ry to ria lnego  na rok  
1949 w zrosły w  ta k im  samym  stopniu, to  w y d a tk i in w e ­
s tycy jne  zw iąźków  samorządu te ry to ria lnego  w  pań­
stw ow ym  p lan ie  inw e s tycy jnym  na r. 1949 w yra ża łyb y  
się sumą około 19 m ilia rd ó w  złotych. Ponieważ w  roku 
bież. planowano w  samorządzie szereg inw estycy j poza 
państwowym  planem  inw estycy jnym , a więc ze środków 
własnych, można przew idyw ać, że w  r. 1949 wzrost tych  
środków w łasnych przekroczy 70% i  że wobec tego ogól­
na suma inw estycy j samorządowych będzie większa niż 
19 m ilia rdów .

Jeśli chodzi o wątpliwości, jak ie  się w y ła n ia ją  w  te­
renie p rz y  opracowywaniu, a zwłaszcza p rzy  składaniu 
wniosków  inw estycy jnych , to najczęściej powstają one 
w  zw iązku z zagadnieniem, pod adresem ja k ie j w ładzy 
centralnej na leży kierować wniosek in w e s tycy jn y  czyli 
do zakresu działania jakiego m in is tra  należą poszczegól­
ne inwestycje.

Otóż, najw ięcej stosunkowo inw estycy j należy do za­
kresu dzia łania M in is tra  Odbudowy. Należy doń w  szcze­
gólności: a) budow nictw o adm in is trac ji samorządowej 
— bez względu na przeznaczenie budow li (ale n ie  w y ­
posażenie tych  budow li), b) nowe budow nictw o m ieszka­
niowe w  całości, c) samorządowe przedsiębiorstwa o cha­
rakterze zakładów użyteczności pub licznej z wyłącze­
niem  gazowni i  ew. e lektrow n i, o ile  te ostatnie n ie  zo­
staną jeszcze powzięte w  ciągu roku  bieżącego przez zjed­
noczenie energetyczne (ale n ie  przedsiębiorstwa p rzem y­
słowe, ja k  cegielnie, betoniarnie, kam ien io łom y itp.), 
d) budow nictw o mieszkaniowe w  zakresie odbudowy 
i  kap ita lnych  rem ontów  obiektów  przeznaczonych dla 
pracow ników  adm in is trac ji samorządowej, e) plany- za­
gospodarowania przestrzennego, f) regulacja rzek i  m e ­
lio rac je  ogólne na terenie osiedli m ie jskich , wreszcie 
g) samorządowe przedsiębiorstwa budowlane.

D la innych inw estycy j samorządowych w łaśc iw ym i 
są:

1) M in is te r K om un ikac ji —  w  zakresie dróg ko ło ­
wych, ko le i i  ko le jek dojazdowych oraz samochodowej 
kom un ikac ji m iędzym iastowej,

2) M in . Przem. li H andlu  —  w  zakresie gazowni i  e lek­
tro w n i oraz przedsiębiorstw  przem ysłowych,

3) M in . R o ln ic tw a  —  w  zakresie gospodarstw rolnych, 
be.dących w  posiadaniu zw iązków  sam- oraz w  zakresie 
m elioracyj, zw iązanych z ro ln ic tw em ,

4) M in . Leśnictwa —  w  zakresie lasów, będących 
w  posiadaniu zw. sam. i  w  zakresie zalesień,

5) M in . O św iaty —  w zakresie nakładów wyposaże­
n iow ych w  dziedzinie ośw ia ty i  szkoln ictwa (sprzęt 
szkolny, pomoce naukowe itp.),

6) M in . Zdrow ia  —  w  zakresie nakładów  wyposaże­
n iow ych w  dziedzinie zdrow ia pub l. (sprzęt i  urządzenia 
zakładów zdrowia),

7) M in . P racy i  Op. Sp. —  w  zakresie nakładów  w y ­
posażeniowych w  dziedzinie op iek i spoi. (sprzęt dla do- ■ 
m ów m a tk i j  dziecka, d la  p rz y tu łk ó w  itp.),

8) M in . K u ltu ry  i  Sztuki —  w  zakresie nakładów  w y ­
posażeniowych w  dziedzinie k u ltu ry  i  sz tuk i (np. sprzęt 
dla muzeów, tea trów  itp.),

9 M in . Adm . Publ. i  Z iem  Odz. —  w  zakresie nak ła ­
dów wyposażeniowych w  dziedzinie pożarnictwa.

A. H.
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d o  s p ra u i p o d a tk u  g ru n to w e g o

Społeczny Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwo FOR
1. jakie  są zadania Funduszu Oszczędnościowego 

Rolnictwa?
N atychm iast po wypędzeniu okupanta h it le ro w ­

skiego z k ra ju  ca ły naród stanął do odbudowy k ra ju  
i  do zaleczenia ran  zadanych gospodarstwu narodowe­
mu przez d ługoletn ią okupację i działania wojenne.

Trw a praca nad odbudową m iast, przekroczono 
przedwojenną produkcję w  przeważającej ilości gałęzi 
przemysłu, odbudowano sieć kom unikacyjną: lin ie  ko le­
jowe, drogi i  mosty, podjęto —  na szeroką skalę za­
kro joną  —  akcję inw estycyjną na wsi, akcję odbudo­
w y wsi. Rośnie liczba wsi ze lektryfikow anych, coraz 
więcej wsi przyłącza się do sieci radiofonicznej, rośnie 
ilość ośrodków maszynowych na wsi.

D la odbudowy potrzebne są pieniądze.
Dochody z państwowych przedsiębiorstw przemysło­

wych, pieniądze z podatków, dochody z eksportu -— 
idą na odbudowę.

Odbudowa wymaga jednak coraz więcej środków.
Celem skierowania nadwyżek gotówkowych, znajdu­

jących się u poszczególnych obywateli, do a kc ji odbu­
dowy, celem w ykorzystan ia  tak ich  sum na inwestycje, 
przewidziane w  Narodowym  Planie Gospodarczym, ce­
lem nadania właściwego k ierunku  inwestycjom  in d y ­
w idualnych gospodarstw i  wreszcie celem przyśpiesze­
nia procesu odbudowy k ra ju  —  wprowadzony został 
z początkiem 1948 r. obowiązek społecznego oszczędza­
nia.

Pieniądze wpłacone na Fundusz Oszczędnościowy 
pozostają własnością oszczędzającego. Oszczędzający 
o trzym uje  za swoje pieniądze usta lony przez Państwo 
procent.

Społeczny Fundusz Oszczędnościowy stw orzony zo­
sta ł po to, aby nadwyżki pieniężne tych  ro ln ików , k tó ­
rzy  takie  nadwyżki m ają, nie leżały u n ich bezczynnie 
lub też, nie b y ły  marnowane na zbędne w yda tk i luksu­
sowe, a s łużyły całemu społeczeństwu i  po spełnieniu 
swojego zadania w ró c iły  do uczestnika Funduszu 
Oszczędnościowego t j .  do ro ln ika , k tó ry  pieniądze te 
wpłacił.

W  skład Społecznego Funduszu Oszczędnościowego 
wchodzi m iędzy innym i t.zw. Fundusz B  czyli Fundusz 
Oszczędnościowy R oln ictw a (FO R ).

O jego zadaniach była  ju ż  mowa wyżej.
Przed tym  jednak n im  przejdziem y do wyłożenia 

zasad Funduszu Oszczędnościowego R oln ictwa, t j.  do 
wyjaśnienia, k to  i  w  ja k ie j wysokości, oraz w  jak ich  
term inach obowiązany jes t wpłacać w kłady oszczędno­
ściowe, oraz jak ie  przewidziane są zwolnienia, zw ro ty 
i  pożyczki z tego funduszu —  za trzym a jm y się jeszcze 
przez chwilę na sy tuac ji gospodarczej wsi, spowodowa­
nej bezsprzecznie dobrym  urodzajem w roku  1948.

Jak zwykle po dobrym  urodza ju  po jaw ia ją  się ten ­
dencje zniżkowe t.zn. ceny zboża spadają.

Przed wojną tak ie  zjaw isko o trzym ało koszmarną 
nazwę „k lęsk i u rodza ju“ .

Polegała ona na tym , że na skutek obniżki cen chłop 
m ało- i  średn io -ro lny pozbawiony został korzyści 
zwiększonego urodzaju, ponieważ większą ilość zboża

sprzedać m usiał za mniejszą cenę.
Rząd Polski Ludowej postanow ił zabezpieczyć ma­

ło- i  średnio-rolnem u gospodarzowi rzetelnie zapraco­
waną korzyść z dobrego urodzaju. Rząd postanow ił nie 
dopuścić do obniżki cen, u trzym ać cenę na zboże w za­
sadzie na poziomie cen dotychczasowych t j .  m niej w ię ­
cej w  granicach —  2.000 —  2.100 złotych za 1 q żyta.

K orzysta  z te j ceny cała wieś, a chłop bogaty o trz y ­
m uje dodatkowe sumy pieniężne, k tó rych  by nie o trzy ­
mał, gdyby Rząd nie organizował a kc ji skupu po ce­
nach dotychczasowych.

Czy nie jes t słusznym zatem, ażeby część tych  pie­
niędzy, skierowana została —  w  fo rm ie  oszczędności — 
na budowę k ra ju , —  na odbudowę wsi?
2. K to  obowiązany jes t płacić w k łady  oszczędnościowe?

Fundusz B Społecznego Funduszu Oszczędnościowe­
go związany jes t z podatkiem  gruntow ym , aczkolwiek 
sam Fundusz Oszczędnościowy n ie  jest podatkiem .

Roczne w k ład y  oszczędnościowe uczestników Fundu­
szu B, czyli Funduszu Oszczędnościowego Roln ictwa 
ustala się jedynie w  oparciu o w ym ia r podatku g ru n ­
towego.

Obowiązkowi społecznego oszczędzania podlegają 
bow iem  ro ln icy , opłacający podatek g run tow y od gos­
podarstw  o przychodowości ponad 60 q żyta.

Wszyscy m a ło -ro ln i i  przeważająca część średnio­
ro lnych chłopów nie podlega obowiązkowi społecznego 
oszczędzania i  nie płaci w kładów  oszczędnościowych na 
rzecz Funduszu Oszczędnościowego.

Wysokość stawek oszczędnościowych ustala corocz­
nie rozporządzenie Rady M in is trów  na wniosek M in i­
s tra  Skarbu w  porozumieniu z M in is trem  Roln ictwa 
i Reform  Rolnych.

Na ro k  1948 Rada M in is trów  rozporządzeniem z 28 
lipca 1948 A us ta liła  staw ki oszczędnościowe:
1) dla gospodarstw ro lnych  o przychodowości ponad 

60 do 100 q żyta  w  wysokości lOCF/o w ym iaru  po­
datku  gruntowego na ro k  1948,

2) d la  gospodarstw ro lnych o przychodowości ponad 
100 do 130 q żyta  w  wysokości 110<Vo w ym ia ru  po­
datku  gruntowego na ro k  1948,

3) dla gospodarstw ro lnych o przychodowości ponad 
130 q żyta —  w  wysokości 130o/o w ym ia ru  podatku 
gruntowego na ro k  1948.
Jeżeli zatem posiadaczowi 10-cio hektarowego go­

spodarstwa rolnego o przychodowości 90 q żyta, w y ­
mierzono 21 tys. 600 zł. podatku gruntowego na 1948 
ro k  —  to  obowiązany on jes t wpłacić taką  samą sumę 
t j .  21.600.— zł. ty tu łem  w kładu oszczędnościowego 
w  roku  1948. Z tym  jednak, że wpłacony w k ła d  oszczęd­
nościowy —  ja k  już  zaznaczono —  pozostaje własnoś­
cią wpłacającego.

W kład  oszczędnościowy p ła tny  jes t ta k  samo jak  
podatek g run tow y W dwóch rów nych ra tach:

a) I-,sza ra ta  wiosenna do 1-go kw ietn ia, b) I l-g a  
ra ta  jesienna do 1-go listopada. Wszelkie zm iany w  po­
datku  gruntow ym  powodują odpowiednie zmiany 
v/ ustaleniach rocznych w kładów  (składek) oszczędno­
ściowych.
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Niezależnie od zmian wkładów oszczędnościowych, 
wywołanych zm ianami w  podatku gruntow ym  —  w ła­
dza podatkowa t j .  zarząd gm inny może —  po wysłucha­
n iu  op in ii prezydium gm innej rady narodowej —- częś­
ciowo lub całkowicie zwolnić od obowiązku wniesienia 
wkładów osobę, k tó ra  nie jes t w  stanie wnieść wkładu 
w  części lub w  całości z powodu ciężkiego położenia 
materialnego, wywołanego jak im iś  nadzwyczajnym i 
okolicznościam i (choroba, nieszczęśliwy wypadek, 
śmierć w  rodzinie, klęska żyw iołowa itp . zdarzenia lo ­
sowe).

W ładza podatkowa t j .  zarząd gm inny może jednak— 
również po wysłuchaniu op in ii prezydium gm innej rady 
narodowej —- podwyższyć roczny w kład oszczędnościo­
w y ’ na jw yżej do połowy, w  przypadku w y ją tkow o ko ­
rzystne j sy tuac ji m ateria lne j ro ln ika , k tó ry  ma także 
przychody z innego źródła, a nie ty lk o  z gospodarstwa 
rolnego.

Uchwała (decyzja) _ zarządu gminnego o zmniejsze­
nie lub o podwyższenie w kładu oszczędnościowego w y ­
maga każdorazowego zatwierdzenia przez powiatowe­
go pełnomocnika rządowego do spraw podatku g run to ­
wego.

3. Prawa ¡uczestników Funduszu Oszczędnościowego 
Rolnictwa.

Fundusz Oszczędnościowy nie jest podatkiem.
W kłady oszczędnościowe są oprocentowane w  w y ­

sokości 2o/0 rocznie, poczynając od dnia 1-go następ­
nego miesiąca, po dokonaniu w pła ty.

Każdy uczestnik Funduszu Oszczędnościowego t j.  
każdy, k to  zapłacił w kład oszczędnościowy (składkę), 
o trzym uje  książeczkę oszczędnościowo - inwestycyjną 
z Kom unalnej Kasy Oszczędności.

Posiadacz książeczki inw estycyjne j będzie m ógł co­
rocznie, poczynając od roku  1949 wycofać 5°/» w kładu.

M in is te r Skarbu może podwyższyć granicę procento­
wy wycofania wkładu t j .  sumę k tó rą  corocznie uczest­
n ik  Funduszu Oszczędnościowego ma prawo wycofać.

W kład oszczędnościowy —  ja k  widać z powyższego 
—  podlega oprocentowaniu —  może być stopniowo w y ­
cofany —  ma zatem wszelkie cechy oszczędności i  nie 
ma cech podatku.

Że m am y do czynienia z oszczędnością, a nie z po­
datkiem, świadczą następujące prawa uczestników Fun­
duszu Oszczędnościowego:

Każdy uczestnik Funduszu Oszczędnościowego, k tó ­
r y  całkowicie w płacił należne sk ładki oszczędnościowe 
ma prawo do otrzym ania pożyczki na inwestycję (bu­
downictwo, zakup urządzeń, maszyn, narzędzi itp .), 
przewidzianą w  państwowym planie inwestycyjnym . 
W płata  przyznanej pożyczki następuje ra tam i w  m ia­
rę postępu robót. W łaściwy bank upraw niony jes t skon­
tro lować, czy pożyczka użyta została na cele, na które 
ją  przyznano.

W  przypadku stwierdzenia, że pożyczka użyta zo­
sta ła  na inne cele, bank ma prawo w strzym ania da l­
szych ra t  pożyczki, a uczestnik Funduszu obowiązany 
jes t zwrócić ra ty  o trzym anej pożyczki.

Jeżeli uczestnik Funduszu Oszczędnościowego prze­
znaczył pewne sumy na budowę, nabycie urządzeń, za­
kup maszyn, narzędzi itp . przewidzianych w  odpowie­
dnie j uchwale Rady M in is trów  —  może on uzyskać

zwolnienie odpowiedniej części wkładu oszczędnościo­
wego.

Z w ro t części w kładu oszczędnościowego następuje 
w następujących przypadkach:
a) narodzin dziecka,
b) ślubu uczestnika ( t j .  ro ln ika , k tó ry  w płacił wkład 

oszczędnościowy) lub jego dziecka,
c) trw a łe j niezdolności do pracy, spowodowanej ka ­

lectwem  lub  nieuleczalną chorobą uczestnika Fundu­
szu lub członka jego najb liższej rodziny,

d) śm ierci członka najbliższej rodziny,
e) u trzym yw ania  dziecka w  szkole poza miejscem 
zamieszkania,

f )  k lęsk i żyw iołowej oraz s tra ty  w  inwentarzu ży­
wym.
W  przypadku śm ierci uczestnika Funduszu Oszczę­

dnościowego ( t j .  ro ln ika , k tó ry  w płacił wkład oszczęd­
nościowy), następuje ca łkow ita  w yp ła ta  oszczędności do 
rąk  spadkobiercy.

Rolnicy, k tó rzy  ukończyli 65 la t lub u tra c ili zdol­
ność do pracy, m ają prawo do zw ro tu  oszczędności, 
jeżeli nie posiadają dostatecznych środków  utrzymania. 
Mogą oni kupić rentę dożywotnią za sumę złożoną 
w  książeczce oszczędnościowo-inwestycyjnej, zamiast 
zw ro tu  oszczędności i  są zwolnieni od obowiązku dal­
szego oszczędzania.

Podkreślić należy, że nie sam fa k t ukończenia 65 la t 
daje te prawa. Prawo tak ie  m ają ty lk o  tacy uczestnicy 
Funduszu Oszczędnościowego, k tó rzy  nie posiadają do­
statecznych środków utrzym ania. Bogaty chłop zatem, 
posiadający większe gospodarstwo rolne i  dostateczne 
środki u trzym ania, nie posiada prawa do zwrotu 
oszczędności, m imo ukończenia 65 la t.

Od kw o ty  rocznego w kładu oszczędnościowego od li­
cza się:
a) w p ła ty  na Fundusz Ziemi,
b) spłatę pożyczek inwestycyjnych,
c) sk ładki na ubezpieczenia na życie (z ty tu łu  specjal- 

nych umów ubezpieczenia ustalonych przez M in is tra  
S ka rbu ),

d) w k łady w  bankach i  komunalnych kasach oszczęd­
ności z co na jm n ie j 6-cio miesięcznym wypowiedze­
niem, jeżeli wypowiedzeniu podlega nie więcej niż 
10%  wkładu.
Jeżeli zatem ro ln ik  zapłacił w  roku  1948 sumy na­

leżne np. na Państwowy Fundusz Ziemi, to  o zapłaconą 
sumę zmniejsza się usta lony dla niego na 1948 rok 
w kład oszczędnościowy na Fundusz Oszczędnościowy 
Rolnictwa.

We wszystkich wym ienionych wyżej przypadkach 
ro ln ik  —  uczestnik Funduszu —  obowiązany jes t przed­
stawić w  zarządzie gminnym i kom unalnej kasie 
oszczędności (K .K .O .) zaświadczenia i  dokumenty uza­
sadniające żądania zwolnień, zwrotów  lub  odliczeń.

W kłady oszczędnościowe nie są podatkiem, ale 
z d rug ie j s trony  w p ła ty  tych  wkładów  nie są uzależnio­
ne od uznania zobowiązanego od oszczędzania. Każdy 
k to  o trzym a ł zawiadomienie o prawomocnym ustaleniu 
w kładu oszczędnościowego w inien wpłacić wymienioną 
w  zawiadomieniu sumę, gdyż nieuiszczone w  term in ie  
w k łady oszczędnościowe podlegają ściągnięciu w  t r y ­
bie egzekucji adm in istracyjne j świadczeń pieniężnych, 
a więc z doliczeniem dodatku za zwłokę i kosztów eg­
zekucyjnych.
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4. Jakie władze ustalają wkłady oszczędnościowe na 
Fundusz Oszczędnościowy Rolnictwa i jakie są zadania 
pełnomocników rządowych oraz gminnych delegatów 

społecznych w związjku z tym Funduszem.
Wysokość wkładów oszczędnościowych na Fundusz 

Oszczędnościowy Roln ictwa usta la ją  zarządy gminne 
w gminach w ie jskich  i  zarządy m iejskie w  gminach 
m iejskich.

Nadzór nad w łaściwym  ustalaniem i  te rm inow ym i 
wpłatam i wkładów oszczędnościowych w ykonują  pełno­
mocnicy rządowi do spraw podatku gruntowego.

Do zakresu działania powiatowych pełnomocników 
rządowych należy zatwierdzanie lub uchylanie decyzji 
(uchwał) zarządów gm innych w  sprawie zmniejszenia 

wkładów  oszczędnościowych na skutek ciężkiego poło­
żenia materialnego ro ln ika .

Uchwały zarządów gminnych, dotyczące podwyż­
szania wkładów oszczędnościowych w związku z w y ją t­
kowo korzystną sytuacją m ateria lną uczestnika Fun­
duszu —  również wymagają zatwierdzenia przez po­
w iatowych pełnomocników rządowych.

Gm inni delegaci społeczni współdziałają z aparatem 
adm in istracyjnym  w kierunku objęcia obowiązkiem 
społecznego oszczędzania wszystkich ro ln ików  posiada­
jących gospodarstwa rolne o przychodowości ponad 
60 q żyta, stosowania w łaściwej staw ki oszczędnościo­
wej, właściwego stosowania ulg.

Gm inni delegaci społeczni w inn i jednocześnie poma­
gać w term inow ej rea lizacji ustalonych wkładów, p rzy ­
czyniając się w  ten sposób do zwiększenia środków pie­
niężnych, przeznaczonych na odbudowę k ra ju .

S. WITKOWSKI
P rz e iro d n ic z a c B  Wam. Woj B. N.

Zjazd Delegatów Wojewódzkich Komitetów Wystawy Ziem  
Odzyskanych w dniach 17 i 18 sierpnia 1948 r.

Zjazd, k tó ry  się odby ł w  ciągu tych  2 dn i m ia ł na celu 
poinstruowanie delegatów W oj. K om ite tów  W ystaw y Z.O. 
o zadaniach jak ie  obowiązani są oni wykonać w  m yśl 
odezwy Kom isarza Rządu do Spraiw W ystaw y Ziem 
Odzyskanych z dnia 12 czerwca 1948 r. i  pisma Rady 
Państwa z dnia 12. V II. 48 L. dz. 28065/XI 2648/48 —  
oraz wysłuchanie sprawozdań poszczególnych delegatów.

W  pierwszym  dn iu  obrad, k tó rym  przewodniczył K o ­
m isarz Rządu do Spraw  W. Z. O. w icem in ister Ob. W ik ­
to r Kościński omówiono zagadnienia popularyzacji w  te­
renie wyjazdów  na WZO i techn ik i w yjazdów . Szcze­
gó ły  podali bardzo dokładnie w spółpracow nicy m in. 
Kościńskiego oraz przedstaw iciele Orbisu.

Jak w yn ika  z ins tru k ta rzu  został dokładnie opraco­
w any p lan przejazdów zwiedzających indyw idua ln ie  oraz 
grupowo. Planowana ilość zwiedzających w  ska li ogól­
nej wynosi ca 3 m iliony , z tego na Stolicę wypada 240.000 
a na województwo warszawskie 180.000. Są to ilości p la ­
nowane bardzo ostrożnie. Ze względu na charakter spo­
łeczny grup przyjezdnych — robotn icy, chłopi, in te li­
gencja pracująca —  trzeba stworzyć te rm ina rz  w y jaz ­
dów. D la  chłopów, z uwagi na okres te rm inow ych  robót 
w  polu, po porozum ieniu się i  ustaleniu z Zarządem 
G łów nym  Zw iązku Samopomocy Chłopskiej zosał usta­
lony  te rm inarz wyjazdów . W yjazdy grupowe robo tn ików  
muszą być uwzględnione turnusam i tak, ażeby nie w p ły ­
w a ły  na zahamowanie pracy. Najw iększą łatwość w  u ło ­
żeniu pracy posiadają pracow nicy um ysłow i, k tó rzy  
mogą zastosować p rze rzu ty  koleżeńskie. Najw iększą 
opieką otoczyć należy m łodzież szkolną i rob ić je j ja k -  
naj dalej idące u ła tw ien ia .

W  dyskusji k tó ra  się wyw iązała, n iek tó rzy  przedsta­
w icie le  terenu w skazyw ali na trudności lokalne, np. b rak  
funduszów na prowadzenie akcji. Z w yjaśn ień  ustnych

delegatów, z ich sprawozdań pisemnych i  w  Ig danych 
b iu ra  Kom isarza Rządu do Spraw  WZO w yn ika , że w  
terenie zby t n ik ły  odsetek K o m is ji D an iny Narodowej 
został przekształcony na K o m ite ty  W ystaw y Ziem  Odzy­
skanych. B ra k  jest poważnego podejścia do tak ważnej 
akcji, co w  swoim  rzeczowym, opartym  na faktach koń­
cowym  przem ów ieniu wykaza ł m in. Kościński.

P rze rw y pomiędzy obradam i w  p ierw szym  i  d ru ­
g im  dn iu  zostały wykorzystane na zwiedzanie W ystaw y 
z przewodnikam i. Tylekroć razy czyta liśm y reportaże 
prasowe z WZO, ale żaden opis nie jest w  stanie odtwo­
rzyć kolosalnej inw e nc ji tw órców  poszczególnych dzia­
łów  W ystawy, je j przepięknego ujęcia, p la s tyk i i  jasności 
w ykresów  oraz całkow itego wycyzelowanego w  szcze­
gółach przeglądu dorobku pracy trzy le tn ie j na odcinku 
k u ltu ry , przemysłu, ro ln ic tw a  na terenie Z iem  Odzyska­
nych.

W  drug im  dn iu  obrad omawiane b y ły  szczegóły p re li­
m inowanych te rm inów  wyjazdów, kom ple tów  oraz ilości, 
ze szczególnym uwzględnieniem  elementu w iejskiego. 
S tw ierdzić należy sprężystą organizację Orbisu, sprawną 
działalność miejscowego K om ite tu , oraz wszechstronną 
pomoc wszystkich władz, urzędów i  organizacji w  u ła t­
w ian iu  zakwaterowania, w yżyw ien ia  i  zwiedzania WZO 
wszystkim  przyjezdnym .

Na Zjeździe powzięto rezolucje:
U aktyw n ien ia  i  reaktyw ow ania  kom ite tów  terenowych, 

spopularyzowania zwiedzania grupowego WZO przez 
jaknajszersze masy społeczne, kum ulow ania  kosztów 
związanych z działalnością K om ite tów  loka lnych  WZO 
z in n ym i akcjam i.

Jakie rezu lta ty  osiągnął Z jazd —  w ykaże najbliższa 
przyszłość i  frekw encja  zwiedzających W ystawę Ziem 
Odzyskanych.

Każdy radny winien zwiedzić Wystawę Ziem Odzyskanych
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W. źgcla som orzgilii

W SPÓŁZAW O DNICTW O W  POW IECIE.
Powiatowa Rada Narodowa w  Olecku (woj. b ia ło ­

stockie), w  m arcu 1948 r. opracowała p lan  współzawod­
n ic tw a  w  dziedzinie podniesienia p ro du kc ji ro lne j. 
P lan ten obejm uje różne dziedziny p racy na wsi, oraz 
wyznacza m in im um  zakreślone do w ykonania  dla ca­
łego terenu pow iatu.

Na uwagą zasługuje również akcja mająca na celu 
podniesienie jakości zbóż. Uzyskano nasiona wysokie­
go gatunku i  rozdzielono, a zb io ry  z u p raw y  tych  na­
sion przenaczone bądą znowu ty lk o  na siew, n ie  zaś na 
konsumeję. Tzw. b lo k i nasienne objąć m ają  18 tys. ha. 
Inne dzia ły  dotyczą podniesienia p rzyrostu  naturalnego 
koni, bydła  i  trzody. M. in . wydano zakaz sprzedaży 
i  b ic ia  cieląt.

Wyznaczone do w ykonan ia  prace zostały rozdzielone 
na gm iny, a w  gminach na poszczególne gromady. 
Pierwsze sprawozdania na dzień 30.IV . w ykaza ły, że 
n iektó re  gm iny już p rzekroczyły wyznaczony im  plan.

P rezydium  PRN w  O lecku w yda je  co 2 miesiące ¡ko­
m unikat, zaw iera jący ocenę prac. gm in. K o m un ika t za­
w iera  omówienie b łędów  i niedomagań zauważonych 
w  poszczególnych gminach, a także osiągnięć. K o m un i­
ka t ten byw a czytany na posiedzeniach plenarnych 
oraz rozsyłany w szystk im  radom  narodowym .

SZKO LNICTW O  W  WOJ. B IAŁO STO CKIM .
W  w ojew ództw ie  b ia łostockim  nie ma ju ż  szkół n ie ­

czynnych. Ilość szkół powszechnych na terenie w o je ­
wództwa w ynosi 1239 plus 4 szkoły dla dorosłych. 
Z liczby  te j 70 szkół jes t w  miastach, a 1173 w  gm i­
nach w ie jsk ich .

Od roku  1945 odbudowano 257 budynków  szkół po­
wszechnych. K re d y ty  państwowe na odbudowę szkół 
w yn ios ły  ok. 50 m iln . zł., podczas gdy w k ład  samorzą­
dów i  społeczeństwa według danych K u ra to riu m  O krę­
gu Szkolnego oblicza się na ćw ierć m ilia rd a  zł. Na su­
mę tę składają się zarówno fundusze asygnowane przez 
samorządy różnych stopni, ja k  i  szarw ark w  postaci 
robocizny ; m ate ria łów  budowlanych.

Ilość nauczycie li w  szkołach podstawowych wynosi 
3070. Spośród te j liczby  spora część nie posiadała po­
czątkowo pełnych k w a lif ik a c ji nauczycielskich, a n ie­
k tó rzy  ukończyli jedyn ie  7 klas szko ły powszechnej 
i  6-miesięczny wstępny ku rs  pedagogiczny. Liczba nau­
czycieli n ie w ykw a lifiko w an ych  zmniejsza się szybko.

Ośrodki kształcenia nauczycie li znajdu ją  się w  g i­
mnazjach ogólnokształcących, gdzie p rzygotow uje  się 
ich do m ałej m a tu ry  oraz w  czterech liceach pedago­
gicznych (B iałystok, E ’k, S uw ałk i, Łomża), p rzygoto­
w u jących, do pełnej m a tu ry  pedagogicznej.

Sieć szkół powszechnych zrealizowana jest ca łkow i­
cie, jednak ok. 50 proc. stanow ią szkoły n isko-stopnio- 
we o jednym  nauczycielu. W szystkie przedwojenne bu­
d ynk i szkolne zna jdu ją  się w  odbudowie, a ponadto ok. 
100 nowych obiektów  w  budowie.

W  roku  bieżącym pow sta ły dwa ważne ob iekty  z za­
kresu op iek i nad dzieckiem. Jest to Pogotowie O piekuń­
cze oraz Dom Turnusow y w  Krasnym . Pogotow ie Opie­
kuńcze w  B ia łym stoku  za jm uje  nieduży, ale dobrze 
urządzony budynek na pery fe riach  miasta- Posiada 
30 m iejsc dla dzieci pozbaw ionych opieki, zatrzym anych 
za włóczęgostwo itp . W iek dzieci waha się od 5— 15 la t.

Dom jest niezarrtknięty, a pom imo to ucieczki dzieci 
n iem al się n ie  zdarzają. Dzieci chodzą do szkoły j  do 
przedszkola, a ponadto uczą się w  Pogotow iu kraw iectw a 
i sto larstw a na w łasnych warsztatach. Po 2-miesięcznym 
pobycie rozsyła się dzieci do Domów Dziecka, k tó rych  
jest 16 na terenie województwa.

Dom Turnusow y w  K rasnym  mieści się w  dawnym  
pałacu dw orskim  z p ięknym  parkiem . Posiada miejsc 
40. Przyjeżdżają tam  dzieci w ątłe  na dwumiesięczny 
pobyt wypoczynkow o-zdrowotny.

DROGI W  POW. W ŁO CŁA W SK IM
Powiatowa Rada Narodowa we W łocławku wydała 

drukiem  sprawozdanie za r. 1947 z działalności W ło­
cławskiego Powiatowego Związku Samorządowego. 
Sprawozdanie przynosi m .in. szereg zestawień oraz da­
nych statystycznych u ję tych  przejrzyście w  tabele.

W  zakresie budowy dróg przed wykonaniem planu 
przewidzianego na r 0k 1947 pobudowano magazyny 
drewniane i  zakupiono większą ilość potrzebnych na­
rzędzi. Sprowadzono 1 ciągnik, 2 przyczepki, 1 samochód 
ciężarowy, 1 przyczepkę, 1 walec na rafę, 4 sm olarki, 
1 grysiarkę, 1 tłuczkarkę, 1 samochód ciężarowy. 
W szystkie maszyny wyremontowano. D la pomieszcze­
nia maszyn wybudowano garaż m urowany na 5 samo­
chodów wraz z warsztatem  reperacyjnym , oraz w ybu­
dowano dwa magazyny drewniane k ry te  papą o w y ­
m iarach 36 mb x  6 mb i  40 mb x  8 mb. Następnie spro­
wadzono ko le ją  z Państwowych kamieniołomów 25.000 
ton  kamienia do przeróbki, 476 ton  smoły, 322 ton  ce­
mentu, 150 ton  węgla i  zakupiono 1.500 m 3 kamienia 
polnego od m iejscowej ludności.

Na drogach pow iatowych zawałowano drogę L u ­
bień —  Chodecz 6.840 km  oraz 1200 mb na drodze L u ­
bień —  Łanięta. Poza ty m  przebudowano drogę W ło­
cławek —  M icha lin  1300 mb z 35 mb na 6 mb z b ruku 
na try lin k i.  Na drogach gm innych w ykonano: w  gminie 
Baruchowo 150 mb jezdni nowej, w  M ichalin ie gm. 
Śmiłowice 200 mb jezdni z t r y l in k i szerokości 6 mb, 
w gm. Falborz 200 mb jezdni na drodze Brześć —  W ie­
niec i  w  gm. Wieniec wybudowano 2 m osty drewniane.

BURSA D LA  M ŁO D ZIE ŻY  M AZU R SK IEJ W  EŁKU.
Zagadnienie autochtonów w  powiecie e łck im  nastrę­

cza radom  narodow ym  szereg trudności. Na te ren ie  po­
w ia tu  mieszka k ilku se t Mazurów.

W ychowanie młoidzieży m azurskie j jes t sprawą n ie ­
zm iernej wagi. Rolę tę spełnia należycie Bursa dla M ło ­
dzieży M azurskie j w  E łku, gromadząca ok. 70 chłopców 
i  dziewcząt.

Bursa za jm uje  oddzie lny dw up ię trow y budynek. Za­
równo syp ia ln ie  ja k  i  inne  sale użytkowe utrzym ane 
są czysto i  estetycznie. W yżyw ienie  jest zadowalające. 
M łodzież uczęszcza do szkoły powszechnej i  na ku rsy 
repolonizacyjne. K ie row n ic tw o  bursy zwraca szczególną 
uwagę na doskonalenie języka polskiego u w ychow anków  
oraz na zaznajomienie ich z lite ra tu rą  i  w iedzą o Polsce 
drogą zajęć św ietlicowych. R ezultat w ychowawczy jest 
pozytyw ny. M łodzież chętnie garnie się dó nauki i  szyb­
ko pozbywa się naleciałości germańskich. N iektórzy, po 
ukończeniu szkoły podstawowej, pragną uczęszczać dc 
szkół średnich. W  ty m  w ypadku będą m ogli nadal po­
zostać w  bursie, korzysta jąc ja k  dotąd z bezpłatnego 
mieszkania i  u trzym ania.
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Zarząd Gminny w Obornikach zwoi nil z pracy za­
trudnionego na mocy umowy (zastępcę sekretarz,a gmin­
nego za wypłatą 3-miesięcznego odszkodowania. Zwol­
niony żąda wypłacenia mu wynagrodzenia za okres 
6-miesięcznego wypowiedzenia z potrąceniem otrzyma­
nego wynagrodzenia , za 3-miesiące, 1 powołując się ¡na 
art. 469 § 3 K.Z.

W  związku z; powyższym w yjaśn ia  się co następuje:
Przepis a rt. 469 § 3 K.Z., przewiduje 6-miesięczne 

wypowiedzenie p rzy rozw iązywaniu stosunku pr aey, 
trw a jące j 10 la t, nie ma zastosowania do( wyżej wymie­
nionego wypadku.

Zgodnie bowiem w  a rt. 446 K.Z., jeżeli dla pewnej 
ka tegorii pracowników istn ie je  szczególna ustawa regu­
lu jąca stosunek pracy, przepisy działu I  ty tu łu  X I  K.Z. 
stosuje się jedynie w  przedmiotach ustawą szczególną 
nie objętych.

Zwolniony b y ł zastępcą sekretarza gminnego, a więc 
w m yśl a rt. 2 p. tb Rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16 marca 1929 r. o umowie o pracę pracow ni­
ków  umysłowych (Dz. U. N r 35/28, poz. 323) jes t p ra ­
cownikiem umysłowym , którego stosunek pracy regulu­
je  powołane rozporządzenie, szczególny a rt. ustawo­
dawczy, przew idujący rozwiązanie umowy o pracę po 
upływ ie 3 miesięcy od wypowiedzenia umowy przez je­
dną ze stron.

Gdy więc kwestia  te rm inu  wypowiedzenia została 
uregulowana szczególnym aktem, b rak podstaw p raw ­
nych do zastosowania a rt. 469 § 3 K.Z.

Sąd N ajwyższy za ją ł analogiczne stanowisko w  ca­
ły m  szeregu orzeczeń. (C I I  557/364. V I, 1936 Zb. Orz- 

297/36; C I I  263/36, Zb. Orz. 485/36; C I I  557/36, 
O.S.P. poz. 402/36). p. Segalewicz

Zarząd Miejski w Sztumie zapytuje:
1. Czy wydział powiatowy ma prawo wydać zarzą­

dzenie aby został zwolniony kasjer zarządu miejskiego?
2. Czy starosta powiatowy w  oparciu o uchwałę w y­

działu powiatowego ma prawo polecić kasjerowi za­
rządu miejskiego aby wystąpił on z wn oskiem do za­
rządu gminnego celem powołania ¿o na stanowisko se­
kretarza powyższej gminy?

O d p o w i e d ź ;
A d  1. Na podstawie a rt 14, ust. 2, ustawy z dnia 23 

m ai ca 1933 r. o częściowej zm ianie us tro ju  samorządu 
terytoria lnego (Dz. U- R. P. N r. 35, poz. 294) pracow ni­
ków  gm innych p rzy jm u je  i  zw aln ia  w ó jt na podstawie 
uchw ały  zarządu gminnego, działającego w  tym  zakre­
sie kolegia ln ie. Na zasadzie art. 1 p. 5 powyższej usta­
w y, postanowienia dotyczące gm iny i  organów gm in­
nych stosuje się zarówno do gm iny  w ie jsk ie j ja k  i m ie j­
skiej. W idz im y z tego, że w ydz ia ł pow ia tow y może 
jedynie  wystąpić z sugestią do zarządu m iejskiego o 
podjęcie u chw a ły  dotyczącej zw oln ienia sekretarza, 
co jednak nie wiąże zarządu miejskiego.

A d  2. Na podstawie art. 46 ust- (2) ustaw y z dnia 23 
marca 1933 r. o częścowej zm ianie us tro ju  samorządu 
te rytoria lnego (Dz. U. R. P. N r 35 poz. 294), burm is trz  
jest przełożonym  gm iny i  k ie row n ik iem  całej adm in i­
s trac ji m ie jskie j. Na podstawie art. 14 p. 2 te jże ustawy, 
do jego upraw nień należy zw aln ianie  pracow ników  za­
rządu miejskiego. Z powyższego w yn ika , że jeżeli sta­
rosta lub  w ydz ia ł pow ia tow y pragnie, aby k tó ryś  z

urzędn ików  zarządu m iejskiego został zwoln iony, w i­
n ien w ystąpić odpowiednią sugestią do burm istrza, 
jako do bezpośredniego przełożonego danego urzędnika, 
a nie bezpośrednio kierować pismo do urzędnika, ja k  
w yn ika  z załączonych akt. m(gr. T. Hattowski

Zarząd M iejski w  Koszalinie —  zapytuje czy woź­
nych i infomatora, którzy spełniają następujące obo­
wiązki:

a) woźni segregują i doręczają pisma miejscowe, 
nadają f podejm ują korespondencję zamiejscową, prze­
prowadzają w yw ia dy  w  sprawach opieki społecznej,

b) in fo rm a to r —  in fo rm u je  interesantów  1 roznosi 
korespondencję

należy zaliczyć do pracowników umysłowych, czy f i­
zycznych, gdyż odnośnie tego zagadnienia istn ie je  roz­
bieżność zdań między Zarządem M ie jsk im  a Ubezpie­
cz alnią Społeczną w  Słupsku, k tó ra  stoi na stanowisku, 
że są oni pracow nikam i fizycznym i.

O d p  o w  i  e d ź.
Woźni i  in fo rm a to r są pracow nikam i fizycznym i.
Stanowisko Ubezpieczalni Społecznej w  Słupsku w 

tej spraw ie jest słuszne.

U z a s a d n i e n i e .
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z 16.III 

1928 r-, o um ow ie o pracę p racow n ików  um ysłow ych 
(Dz. U. R. P. N r 35 poz. 323), enum eratywnie podaje 
jak ie  kategorie p racow ników  uważa się za pracow ników  
um ysłow ych. Ź podanego wyliczenia  widać, że woźni 
i in fo rm a to rzy  n ie  są uważani za pracow ników  um ysło­
wych. mgr. St. Slufoowski

Zarząd Gminy Wola Rębkowska pow. garwolińskiego 
zapytuje „czy instruktorowi gnrnnej kom nji kontroli 
społecznej należą się diety za przeprowadzenie rewizji 
gospodarki gminnej, młynów prywatnych i Su.“

In s tru k to r gm innej kom is ji ko n tro li o trzym u je  w y ­
nagrodzenie ryczałtowe, określone w  umowie z n im  
zawarte j, wobec czego nie jes t upraw n iony do pobie­
rania diet. Poza tyim  na leży zwrócić uwagę, że zada­
niem  ins tru k to ra  jest instruow anie  gm innej kom is ji 
k o n tro li i  z tego ty lk o  ty tu łu  bierze on udzia ł w  ko n tro ­
low aniu  przedsiębiorstw  i in s ty tu c ji na terenie gm iny. 
In s tru k to r pow in ien  nauczyć komisję, ja k  pisać p ro to ­
kó ły  z re w iz ji, a n ie  pisać stale p ro toku ły , wyłączając 
komisję.

Prezydium Gminnej Rady Narodowej gminy Kowale 
Pańskie pow. tureckiego zapytuje, czy wójt, wyjeżdża­
jąc służbowo, także na wezwane władz nadzorczych, 
otrzymuje diety „z konta diet i kosztów podróży człon­
ków zarządu gminnego, czy pracowników gminy“, oraz 
,,czy wójtowi przysługują diety za udział w  posiedze­
niach zarządu gminnego“.

W ó jt jest członkiem zarządu, wobec tego d ie ty i ko ­
szty podróży pre lim inow ać i  wypłacać należy z pozycji 
przeznaczonej dla członków zarządu gm iny.

W ójt, jako  stale p ła tn y  członek zarządu gm iny, nie 
jest u p raw n io ny  do pobierania d iet za posiedzenia Za­
rządu G m iny. D ie ty  te p rzys ługu ją  członkom zarządu 
nie pobierającym  stałego uposażenia.

mgr. H. B.
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PRZEPISY PRAW NE O UBEZPIECZENIACH  

SPOŁECZNYCH*)

Wydanie gruntownie opracowanego jednolitego tekstu 
prawa ubezpieczeniowego stanowi poważne ułatw ienie 
pracy dla tych  wszystkich in s ty tu c ji i  osób, któ re  mają 
do czynienia z problemami ubezpieczeniowymi.

W ydawnictwo ja k  zaznaczyli autorzy nosi charakter 
wyłącznie tekstowy. Podanie jednak tekstu  aktualnego 
prawa ubezpieczeniowego nie było rzeczą łatwą. Z posta­
wionego zadania autorzy w yw iązali się dobrze, dając 
tekst jasny uzupełniony danymi wyjaśn ia jącym i, kiedy 

na ja k ie j podstawie podany przepis wprowadzony zo­
sta ł do prawa ubezpieczeniowego.

J. Starościak

A D A M  B IE LS K I „USTAW ODAW STW O ODRODZONEJ 
PO LSK I“**)

O użyteczności i  potrzebie książki d la  działacza spo­
łecznego świadczy trzecie z ko le i je j wydanie.

W  pracy te j, ja k  m ówi au to r we wstępie, „przedsta­
wione są pokrótce podstawowe zdobycze dem okracji, 
u jęte w  form ę prawną.“  Zdobycze te, uzewnętrznione 
w fo rm ie  ustaw i  dekretów, podane są w n ie j w  ten 
sposób, że są całkowicie zrozumiałe i  jasne dla wszyst­
k ich  tych, k tó rzy  z przepisami p raw nym i w  m ałym  
ty lk o  stopniu się s tyka ją . Jest to  typow a książka napi­
sana tak, aby „p raw o  wydane dla ludu i  w  jego in te ­
resie było przezeń całkowicie zozumiałe“ . Przepisy nie 
są omawiane form ałistyczn ie, a na żywym  tle  po litycz­
nych i  gospodarczych stosunków.

Praca Adam a Bielskiego daje obraz przepisów, 
któ re  są podstawą u s tro ju  państwowego odrodzonej 
Po lski —  a więc przepisów dotyczących organizacji 
i  zakresu działania najwyższych naszych organów 
władz, ja k  Sejmu Ustawodawczego, Prezydenta Rze­
czypospolitej, Rady Państwa, Rządu i  Sądów. Omawia 
ona również prawa i  wolności obywatelskie, oraz daje 
ogólny obraz przemian społeczno-gospodarczych w dzia­
le dotyczącym re fo rm y ro lne j i  unarodowania podsta­
wowych gałęzi gospodarki narodowej.

Oddzielne rozdzia ły dotyczą rad narodowych, no­
wego ustawodawstwa karnego oraz u n ifik a c ji prawa.

I. K LA JN ER M A N  „NO W Y USTRÓJ PAŃSTW OW Y  
RZECZYPOSPOLITEJ PO LSKIEJ“***)

Zadaniem autora, ja k  sam pisze w  przedmowie do 
trzeciego wydania, by ło  „um ożliw ienie przeciętnemu 
czyte ln ikow i, interesującemu się zagadnieniami z dzie­
dziny prawa publicznego, poznania podstawowych za­
sad nowego u s tro ju  państwowego Rzeczypospolitej, 
opartego na przepisach M ałej K o ns ty tuc ji.“

Z zadania tego au to r całkowicie się wywiązał. P ra­
ca zawiera nie ty lk o  syntetyczny obraz podstawowych 
wiadomości o u s tro ju  prawno-politycznym  Państwa, 
lecz również dokładne przedstawienie przepisów odno­
szących się do us tro ju  Po lsk i oraz ich analizę prawną.

Dwa pierwsze nakłady te j książki, w  ciągu k ró tk ie ­
go okresu czasu całkowicie wyczerpane, świadczą n a j­
lepiej o je j potrzebie. Wprawdzie specjalną troską  au­
to ra  była jasność i  zrozumiałość przedstaw ia­
nych zagadnień, nie oznacza to  jednak, że autor zrezy­
gnował z gruntowności w  przedstaw ianiu tem atów lub 
że om ija ł tem aty trudne. Przeciwnie i  zagadnienia po­
ważne przedstawiane są jasno z uwzględnieniem boga­
tych doświadczeń z polskie j p ra k ty k i konsty tucy jne j 
przez co praca nabiera specjalnej wartości, jako  ma­
te ria ł do rozw iązywania nasuwających się wątpliwości.

Podane na końcu książki teks ty  zasadniczych prze­
pisów prawa obowiązującego pozwalają czyte lnikow i 
zaznajomić się z tekstem  omawianych w n ie j ustaw 
oraz dają mu możność przeprowadzenia porównania 
wywodów autora z tym i przepisami.

Z książki korzystać mogą nie ty lk o  działacze spo­
łeczni ale i osoby, k tó re  u s tro ju  Polski muszą się uczyć.

ZD ZISŁA W  K EC K  —  SKOROW IDZ PRZEPISÓW  
PRAW NYCH****)

Cały szereg ta k  zasadniczych zmian, któ re  za istn ia­
ły  w  naszym ustawodawstwie w  latach powojennych, 
ja k  i  szereg now elizacji szczegółowych, czyniło niezbęd­
nym  opracowanie specjalnego skorowidza, k tó ryb y  do­
tyczy ł nie ty lk o  ustaw i rozporządzeń wydanych w la ­
tach 1944 —  1948, lecz również i  przepisów, dziś jesz­
cze obowiązujących, z la t 1918 —  1939.

Praca ta została wykonana przez Zdzisława Kecka. 
Skorow idz ten u ła tw ia  operowanie dzienn ikam i ustaw. 
Spis ty tu łó w  potrak tow any jest wyczerpująco.

Skorow idz może nie ty lk o  oddać duże usługi w  każ­
dym urzędzie, gdzie konieczne jes t częste posługiwanie 
się dziennikam i ustaw, ale i  przez wyczerpujące zesta­
wienie przyczyni się n iewątp liw ie do podniesienia po­
ziomu fachowego adm in istracji.

*) Warszawa 1948, W ydaw nb two Zakładu Ubezpieczeń 
Spt łecznych str. 265.

**) Warszawa 1948, W yd Poradnik Społeczny 
***) Kraków 1918, W yd Poradnik Społei zny.
****) W arszawa 1948, Spółdz W yd »Wiedza«.

PRO SIM Y O UREG ULO W ANIE PRENUM ERATY ZA  
IV  K W A R TA Ł
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